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Lwów 5. marca. 


Przed kilku dniami dzienniki angielskie 
podały obszerny tekst projektu konstytucji, 
która car Aleksander IE obdarzyć zamierza. 
Bułęazję, a jakkolwiek przyzwyczajeni a 
stejny do rozmaitego rodzaju niespodzia- 
nek politycznych, wyznać jednak musiny, 
że najnowszy ten utwór moskiewskiej. pra- 
wodawczej mądrości przeszedł najśmielsze 
przypuszczenia nasze. Nie jest to bynaj- 
iuniej nowem zjawiskiem, że despotyzm 
moskiewski, tłumiący w granicach carstwa 
z niemiłosiernem okrucieństwem wszelki 
objaw wolności, przywdziewa na zewnątrz 
szaty liberalizmu, gdyż Katarzyna 1I, Ale- 
ksander I i Mikołaj praktykowali tę dwuli- 
cowa zasadę polityczną na szeroką skalę i 
z najwiekszym sukcesem, a barbarzyński 
ucisk wywierany na swych własnych pod- 
danych i rozbiór Polski nie przeszkodził im 
bynajmniej występować jednocześnie w 0- 
bronie wolnosci» i niepodległości Greków i 
innych plemion  chrześcjańskich jęczących 
pod jarzmem tureckiem. ły ód 

Przywdziewając maskę liberalizmu na 
zewnątrz polityka moskiewska osięgała po- 
dwójny skutek, 4 jednej bowiem strony 0- 
taczała w ten sposób carat aureolą huma- 
nitaryzmu i usposabiała na korzyść jego 
łatwowierna opinję publiczną Europy, a Z 
drugiej ów pseudo-liberalizm służył jej wy- 
śmienicie za broń do rozbicia Turcji 1 u- 
trzymania w jej łonie zarzewia nieustan- 
nych zaburzeń i zawikłań. "Ten sposób po- 
stępowania jest tak stary jak udoskonalony 
przez Piotra i Katarzynę despotyzm mo- 
skiewski, a tomy dzieł historycznych, roz- 
praw politycznych i artykułów dziennikar- 
skich, w których łatwowierni pisarze, za- 
czawszy od Voltairea i pani de Stael, 
skończywszy na licznych publicystach spół- 
czesnych wycliwalają wolnonzysiność carów, 
są wymownem świadectwem skuteczności 
tej metody, praktykowanej niegdyś i u nas 
przez Katarzynę w stosunku do dysy- 
dentów. 

Pomimo tego wszystkiego jednak pro- 
jekt konstytucji bułgarskiej wypracowany 
i przedłożony Zgromadzeniu narodowemu 
w Tirnowie, przez Solona Dundukowa, jest 
jedyną i niewidzianą dotąd osobliwoscią, 
po odczytaniu której nie podobna nie przy- 
znać, że moskiewska przewrotnosć 1 zła 
wiara znalazła w nim po raz pierwszy go- 
dny jej wyraz. 

Sto siedemdziesiąt paragrafów, z których 
się składa ta konstytucja, zawierają w sobie 
mniej więcej to wszystko, co stanowi pod- 
stawę politycznego ustroju krajów najbar- 
dziej konstytucyjnych, jak Anglja i Belgja; 
gdyby zaś nie źródło z którego wypływa 
ta „magna charta“ swobód bułgarskich, 
możnaby ma serjo uważać Bułgarów Za 
najszczęśliwszy na kuli ziemskiej naród, zy- 
skali bowiem w krótkim czasie nietylko 
niezaleźność, ale w dodatku obdarzeni zo- 
stali odrazu i bez żadnych walk i trudów 


Odczyt H. Rodakowskiego. 
„O SZTUCE,” 


Jeżeli o najważniejszych zagadnieniach este- 
tyeznych. o przedmiotach, będących życia najpię- 
kniejszą ozdobą i uszlachetnieniem, przemawia do- 
świudczony na tem polu artysta, weteran sztuki, 
co mie tylko tajemnice jej zbadał umiejętnie, ale 
sam do rzędu pierwszych mistrzów należy, zuró- 
wnie głęboko myślący, jak wysokiem poczuciem 
piękna obdarzony, nie dziw, że słowa jego obudzą 
żywe zajęcie, i że zdanie jego w tych przedmio- 
tach, że pogląd jego w tak dobrze znane mu sfe- 
ry, może być uważany za nieomylną wskazówkę 
prawdy: To też odczyt p. Rodakowskiego „O Sztu- 
ce” w sali ratuszowej w, sobotę zgromadził nie 
tylko arystokrację towarzyską, ale widzieliśmy w 
gronie słuchaczów równie licznie zgromadzoną ary- 
stokrację inteligencji, artystów i literatów, ludzi 
nauki i wysokiej pozycji umysłowej. 

Prelegent założył sobie wykazać, czem się 
różni sztuka XVI. wieku, sztuka świetnej epoki 
odrodzenia, epokig Rataela i Michała Anioła, od 
sztuki dzisiejszej — czyli istotnie jest ona tym 
wzorem doskonałości na wyżynach ideału, za ja- 
ką ją uważają, którego nie zdołała dosięgnąć sztu- 
ka dzisiejsza — lub też przeciwnie, ażali może 
Cześć oddawana sztuce XVI. wieku, nie jest po- 
niekąd przesadnem bałwochwalstwem, i ezy sztu- 
ka dzisiejsza swą dążnością, zaletami i kierunkiem 
nie prześcignęła epoki Medyceuszów, lub przynuj- 
mniej jej nie dorównałar Aby na to pytanie od- 
powiedzieć, skreśla prelegent najpierw charaktery- 
Btykę dzisiejszych usposobień i wymagali ogółu 
publiczności, dzisiejszego wieku i życia społeczne- 
go, wpływającego na kierunek sztuki, a następnie 
podaje charakterystykę różnicy pomiędzy sztuką 
wielkiego styln epoki odrodzenia, a dzisiejszą, na | 
dramatyczny efekt obliczoną. 
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ZIENNIK POLSKI 


wszelkiemi swobodami konstytucyjnemi, któ- 
re inne narody zdobywać musiały w ciągu 
długich wieków, ciężką pracą i walką. 

Car i poufny przyjaciel jego Dunduków, 
ów niedawny satrapa Rusi, który w prześlado- 
waniu narodowości polskiej i w gwałceniu 
praw własności nie ustępuje w niczem 
Murawiewowi, są dla bułgarów tak hojni 
i szezodrobliwi, że mimowolnie hojność ta 
inusi obudzić pewną podejrzliwość, nawet 
ze strony ludzi najmniej uprzedzonych. 

Prawo wotowania budzetu i kontrola 
takowego przez parlament, wolność słowa 
i prasy; wolność wyznań i równość ich w 
obec prawa; odpowiedzialność ministrów; 
niezależność sądów, słowem wszystkie - no- 
wożytne zdobycze konstytucyjne, aż do przy- 
musowego i obowiązkowego uczęszczania 
do szkół, zawarte są w stu siedendziesię- 
ciu paragrafach konstytucji bułgarskiej, 
która nie zapomina także 0 zagwaran- 
towaniu świętości i unietykalno- 
sci prawa własności, bez względu 
na to, że autor jej, Dundukow, jest jednym 
z głównych sprawców ukazu z 10. gru- 
dnia, zawieszającego prawo własności dla 
Polaków na Litwie i Rusi. 

Ale hojnym być łatwo tam gdzie hoj- 
ność nie nie kosztuje, w razie zas obecnym 
było to dla Rosji tem łatwiej, że owe dary 
czysto platonicznej natury, którymi obdarza 
Bułgarów, wydadzą wkrótce dla Carstwa 
korzyści jak najbardziej realne. 

Traktat berliński według słów lorda 
Beaconsfielda ma cel podwójny: 1) odebra- 
nie od Turcji tych krajów, których utrzy- 
mać nie jest wstanie, i 2) zapewnienie 
mocarstwu temu w granicach, które mu 
pozostaną bytu trwałego. Pierwsza część 


alzadania tego została osiągnięta bez wiel- 


kich trudności, gdyż w dziele uwolnienia 
biednej Turcji od zbytecznych jej prowinejj 
z równą, prawdziwie przyjacielska gorliwo- 
scią i bezinteresownoscią uczestniczyły nie 
tylko kosja, ale także Anglja, Austija, Ru- 
munja i Czarnogóra; aby zaś druga część 
zadania tego nie została zrealizowa- 
na, nad tem pracuje wyłacznie Rosja, a 
liberalna nad wszelki wyraz konstytucja 
bułgarska jest jednym ze srodków, prowa- 
dzących do celu tego. 

Konstytucja ta nadaje dla tego Bulga- 
rom tak szerokie swobody, że w ten sposób 


wanie Turcji w Rumelji Wschodniej; czyż 
podobna bowiem przypuścić, aby za Bałka- 
mi mogli spokojnie rządzić Paszowie tu- 
reccy, wówczas gdy po tej stronie gór 
tych istnieć będą swobody, którychby po- 
zazdrościł nie jeden naród europejski ? 
Rzucanie ciągłego zarzewia zaburzeń i 
anarchji w pozostałych przy Turcji prowin- 
cjach chrześcijańskich i uniemożliwienie re- 


najłatwiej jest uniemożliwić spokojne pano-| 
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Przedpłatę 1 ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Biuro Administracji 


Dziennika Polskiego“ przy ulicy 
Akademickiej pod 1. 3, naprzeciw Hotelu Żorża ; we 
Wiednin, Hamburgu, Frankfurcie n. M., w Berlinie , 
Lipsku, Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Maasen- 
stein et Vogler; w Wiedniu F. Löb, R. Mosse, Rotter 
i Spł.; w Poznaniu Kazimierz Nenmann Biuro anoun- 
sów: w Paryżn pułkownik Raczkowski, Faubonrg 
Poissoniere 83, — Ogłoszenia przyjmuje Agencja pana 
Adama Carrefour de la Croix-Rouge, 2, Paris. 


Ogloszenia przyjmuje się za opłalą 6 ceutów ced 


miejsca objęteści jednego wiersza drobnym drakiem 
(petit ) 


Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franco do 


Administracji „Dziennika Polskiego.* — Listy rekla- 
macyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie. 


macja carska wykonała manewr nadzwy-|twienia kredytu Towarzystwom zalieczkowym, Dy-|stawie i sile kredytowej może im być obiity kre- 
rekcja banku zażądała szczególowych wyjaśnień | dyt przyznanym. 


czaj zręczny i śmiały, gdyż zniweczyła tem 
nie tylko wszelkie ujemne następstwa , ja- 
kie pociaągnać mogło dla Rosji opuszczenie 
przez wojska jej półwyspu bałkańskiego, 
ale zarazem otoczyła cara urokiem libera- 
liznu, i postawiła Kuropę w smutnej alter- 
natywie uznania tęgo co Rosja zdziałała, 
lub też podtrzymywania siłą panowania 
|Tureji, i obudzenia przeciw sobie całej nic- 
nawiści chrześcian. 

W obee nowej konstytucji bułgarskiej 
wszelkie reformy tureckie, w Europie i 
Azji za inicjatywą Anglji przeprowadzone, 
skazane są Z góry „na nieudanie się i za- 
danie komisji europejskiej pracującej nad 
reorganizacją Rumelji, staje się bezwarun- 
kowo niemożliwe, zarówno jak dalsze spo- 
kojne istnienie Turcji w Europie, a tem 


zostaje obalony bez przelewu jednej kropli 
krwi zestrony Rosji i zzachowaniem przez 
nią wszelkich pozorów zamiłowania pokoju 
i sumienności w spełnieniu przyjętych zo- 
bowiązań. 

Konstytucja bułgarska nie jest niczem 
innem, jak tylko nowym krokiem zrobionym 
przez Rosję na drodze'do ostatecznego rozbicia 
Turcji i zawładnięcja półwyspem bałkań- 
skim, rezuliaty zaś, jakie carat przez nią 
osiąga są tak doniosłe, że nie dziwnego, że 
dla zapewnienia ich gabinet petersburgski 
naraża się na obudzenie w swych wła- 
snych poddanych pewnych aspiracyj do 
wolności. 

Nadanie szerokich swobód Bułgarom nie 
przeszkodzi bynajmniej carowi ciemiężyć 
dalej Rosji; gdybyj zaś przykład Bułgarji 
obudził w Moskalach żywsze poczucie ich 
hańby i poniżenia, td carat czuje się jeszcze 
dość silnym, aby stłumić takowe za pomo- 
cą krwi i żelaza, wówczas gdy korzyści, 
jakie przez konstytucję bułgarską osiąga 
na zewnątrz, a szczególniej w południowej 
słowiańszczyznie, są trwałe, i dają mu 
podstawę do przyszłych zaborów na Wscho- 
dzie. 

Ciekawa rzecz, co pocznie Europa W 0- 
bec manewru tego, obalającego pokój ber- 
„liński, ów niedojrzały płód niedołęztwa jej 
„dyplomacji; to pewna jednak, że dziś już 
dalsze istnienie Turcji uważać należy za 
| niemożliwe, i że spodziewać się można lada 
chwila całego szeregu nowych i bardzo 
groźnych zawikłań na Wschodzie. 


W prawie Towarzystw zaliczKOWJĆ 


j Wydział krajowy odniósł się był w myśl u- 
chwały ankiety kredytowej, do dyrekcji banku au- 
strjacko-węgierskiego w sprawie pożyczki krajowej 
tw kwocie 500.000 złr. — tudzież w sprawie uła- 


kowego. W pierwszym przedmiocie nadeszła z Dy- 


samem główny punkt traktatu berlińskiego ) 


odnoszących się do stanu i rozwoju tych zakła- 
dów. Na to odpowiedzial W ydział krajowy obszer- 
niejszym, przez dra Zgórskiego opracowanym, a 
przez ankietę przyjętym memorjałem — do które- 
go załączono roczniki stowarzyszeń, reprodukowa- 
ne w „Wiadomościach statystycznych o stosunkach 
krajowych.“ 


W memorjale tym wychodzi Wydział krajo- 
wy z założenia, że obok ustawy przeeiw lichwie, 
która zakazowym sposobem usunąć ma wyzyski- 
wanie ludności przez lichwę. niezbędnem jest dzia- 
łanie dodatnie, przez dostarczenie ludności taniego 
kredytu. Takim pozytywnym środkiem działania 
przeciwko lichwie , są przedewszystkiem Towarzy- 
stwa zaliczkowe. „Liczba ich wzrasta z każdym 
rokiem, równie jak liczba członków, i fundusze 
własne, tudzież powierzane im prywatne i publi- 
czne kapituły. Przytem stosunek własnych kapita- 
łów (udziały członków i fundusze rezerwowe) do 
obcych (wkładki, oszczędności i kredyt bankowy) 
jest zupełnie uspokajający, jest on bowiem jak 
: 1:99. Wydział krajowy ma sposobność zbiera- 
nia dokładnych wiadomości o zarządzie Towarzystw 
zaliczkowych, i jest przekonanym, że jest on zu- 
pełnie poprawny. Interesa zaliczkowe tych Towa- 
rzystw, które w ostatnim roku reprezentują sumą 
13 milionów złr., są w wielkiej części produkty- 
wne, a przy należytej ostrożności Towarzystw i 
realnej podstawie interesów, wierzyciełe Towarzy- 
stwa nie są narażeni na niebezpieczeństwo , aby 
ich wierzytelności nie miały ściśle być spłacane. 
Wydział krajowy starał się i pod tym względem 
zebrać autentyczne wiadomości, i nie doszedł go 
ani jeden taki wypadek, aby które z Towarzystw 
w obec fiilji b. banku narodowego, krakowskiego 
Tow. wzajemnych ubezpieczeń , gał. kasy oszczę- 
dności, lub jakiegokolwiek zakładu kredytowego nie 
wypełniło swych zobowiązań z największą punktu- 
alnością.* 


Po tem chlubnem świadectwie, wystawionem 
przez Wydział krajowy Towarzystwom zaliczko- 
wym, memocjał podnosi, iż nie tyle tu zależy na 
uzyskaniu większych, ile raczej tańszych 
kapitałów w drodze bankowego kredytu, ponieważ 
Tow. w swem dążeniu dostarczenia taniego kre- 
dytu mniej zamożnym klasom społeczeństwa, SĄ 
krępowane wysoką stopą procentową kapitałów 
obcych, jakie obecnie mogą uzyskać. Memorjał 
przechodzi następnie do trudności, na jakie Vowa- 
rzystwa natrafiały w uzyskaniu kredytu w banku 
narodowym. Przytacza przykłady, jak niektórym 
Towarzystwom zniżono, innym zupełnie uniemożli- 
wiono kredyt banku narodowego, z czego wnosi. 
że albo „bank zasadniczo nie stawia Towarzystw 
na równi z innemi zakładami kredytowemi — al- 
bo też instrukcje dozwalają zarządom filialnym, 
mniej liberalnie z Towarzystwami postępować. Pod- 
nosi następnie znane już pokrzywdzenie Towa- 
rzystw tem postanowieniem, iż podpisy firmy Tow. 
i jednego z jego członków uważane są jako jeden 
podpis, a przeto takim wekslom filie udmawiają 
eskontu. W ten sposób reeskont staje się niemo- 
żliwym — Towarzystwa bowiem eskontują tylko 
weksle swoich członków. 

„Wydział krajowy — czytamy dalej w me- 
morjale — nie wątpi, że dyrekcja banku ze śŚci- 


'|słem przestrzeganiem własnych interesów i obo- 


wiązujących statutów i instrukcyj — ale też z u- 
względnieniem ekonomicznych stosunków Galicji, 
tutejszym stowarzyszeniom pomoeną poda rękę, i 
i otworzy im możliwie obfity kredyt. Wszak bank 


twienia Towarzystwom zaliczkowym kredytu ban-|już oddawna udowodnił wielkie zaufanie do. sto- 


warzyszeń, i wymieniamy tutaj tylko na przykład 


organizacji resztek cesarstwa Ottomańskie- |rekcji odpowiedź odraczająca, a prawie odmowna | eskoutowe towarzystwo w Eger, które korzysta z 


go w Europie, oto jest cel ostateczny 
pseudo liberalizmu carskiego; nadaąc zaś 


tego rodzaju koustytucję Bułgazji, dyplo- 


Szeroki tłum publiczności nie zna się na za- 
letach i wymaganiach artystycznych. W dziele 
sztuki, w obrazie, szuka on przedewszystkiem wra- 
żenia, wzruszeń, goni za zrozumieniem treści. Prze- 
ciwnie człowiek wykształcony estetycznie, znawca, 


artysta patrzy najpierw na artystyczne zalety dzie | 


ła. na harmonię kolorytu i układu, na piękność 
pojedyńczych grup i postaci, w koncu dopiero ob- 
chodzi go sam przedmiot — pyta o treść obrazu. 
Tu nie ze wszystkiem zgodzilibyśmy się ze 
zdaniem szan. prelegenta, jakkolwiek zawiera ono 
wiele prawdy. Sądzimy wszakże, że treść w obra- 
zie nie jest rzeczą tak obojętną w jego ocenieniu, 
jakby się ze słów powyższych zdawać mogło. 
Treść wiąże się tak Ściśle z artystycznem wyko- 
nuniem dzieła sztuki, iż aby takowe ocenić, po- 
trzeba koniecznie wiedzieć, o ile artysta umiał w 
wykonaniu dzieła wznieść się do wysokości myśli. 
będącej treścią obrazu, o ile do niej zastosować 
się w artystycznem wykonaniu kompozycji swej 
potrafił. Znajomość treści obrazu nie jest jedynie 
zaspokojeniem czczej, wzruszeń szukającej ciekawo- 
ści — jest ona też zarazem i podstawą artysty- 
cznego sądu, jeżeli artyzm nie ma polegać jedynie 
na mniej więcej posuniętej biegłości technieznej, 
Piękność obrazu zależy nie tylko od harmonji, że 
tak powiemy, jego strony zewnętrznej, świateł, 
kolorytu itp. — ale także od harmonji jego wy- 
konania z myślą, stanowiącą treść i dueha kom- 
pozycji. A jeżeli podziwiamy wielkie dzieła mi- 
strzów odrodzenia, jeżeli zachwycamy się uroczą 
pięknością madony  Bafaelowskiej lub Chrystusa 
Michała Anioła i innemi areydziełami, to dlatego 
że znajdujemy tam potęgę wyrazu lub słodycz a- 
nielską, która wypływa z ducha kompozycji. 
Bądź co bądź niewątpliwą jest prawdą, że o- 
gół publiczności nie może być właściwym sędzią 
dzieł sztuki — że na to potrzeba wyższego sto- 


pnia wykształcenia, pewnych wiadomości i arty- 


styeznego doświadczenia — poczucia estetycznego 
— słowem potrzeba wyrobionego smaku, który 
się kształci zwolna i w rozmaitym kierunku, w 
biegu czasu, w miarę mniej więcej sprzyjających 
okoliczności, wpływających na stopień ukształee- 


mm mr e 


— Że zaś Wydział krajowy nie może jeszcze tak- 
„że stanowczych rokowań przeprowadzić, dopóki u- 
chwała sejmowa nie uzyska sankcji cesarskiej — 
| przeto tę sprawę na razie odroczył. (o do uła- 
nia społeczeństwa. Ubjawem smaku w życiu po- 
wszedniem jest moda, której prelegent, ze względu 
zapewne na licznie zebraną w sali płeć piękną, 
obszerniejszy poświęcił ustęp. Moda jest wynikiem, 
wypadku, kaprysu, zamożności, wreszcie smaku. 
Im więcej jest rozwiniętego smaku w kołach mo- 
dzie hołdujących, tem będzie moda mniej niewol- 
niczą, więcej zastosowaną do osobistych warun- 
ków, do wymagań chwili, bardziej estetycznie pię- 
kną. Przeciwnie, gdzie brak smaku, tam moda sta- 
je się ślepem karykaturalnem naśladownictwem 
żurnalu, przez co traci właściwy swój wdzięk, swą 
najpiękniejszą stronę, stając się parafianską, 

Ale wróćmy do sztuki. Szeroka publiczność, 
która z powodu ułatwionych komunikaeyj dzisiej- 
szych, wystaw powszechnych i innych stosunków 
towarzyskich w ogóle Staje się dzisiaj głównym 
sędzią dzieł sztuki, żąda przedewszystkiem silnych 
wrażeń; chce być wzruszoną i według iego mie- 
rzy wartość obrazu. Jdąc zu tym prądem sztuka 
dzisiejsza wyzbyła się po większej części wielkich 
artystycznych zalet, a przechodząc na poziom re- 
alizmu, obejmującego dzisiaj Świat cały, goni za 
oddaniem ile możności jak najwierniejszem natu- 
ry, za dramatycznością wrażeń i w 
tem zakłada główne cele i wartość swą. Ten na- 
Śladowniczy realizm, ta melodramatyczność gonią- 
ca za wzruszeniami, jest główną cechą dzisiejszej 
sztuki. Inaczej zapatruje Się na nią prawdziwy 
znawca poczuciem artyzmu obdarzony. On po za 
melodramatycznością treści, po za realizmem ko- 
piującym naturę w jej tonach ogólnikowych lub 
za nadto drobiazgowych szczegółach, dopatruje 
artystycznych warunków piękna, harmonji, pod- 
niosłej myśli. a im wyższa sfera ducha, z której 
zaczerpnięta jest kompozycja, tem wznioślejsze bę- 
dzie dzieło sztuki, tembardziej artystycznym od- 
powiada waiunkom. Najwznioślejszą sferą ducha 
ludzkiego są wyobrażenia religijne i dla tego tak 
wielkiem są dzieła mistrzów XVI wieku, iż z niej 
czerpali natchnienie. A cóż lepiej dowodzi, jeżeli 
nie to właśnie zdanie szan. prelegenta, że pomię- 
dzy treścią, kompozycją a wykonania artyzmem 
ścisły zachodzi związek, że myśl ożywia kompo- 


kredytu bankowego o wiele przewyższającego jego 
udziały. Wydział krajowy sądzi, że i galicyjskie 
Towarzystwa zaliczkowe zasługują na takie samo 


postępowanie, i że przy znanej ich realnej pod-|się minister nad trudnościami, 


zycję i że bez niej najwspanialsza technika nie po- 


siadałaby prawdziwie artystycznego piękna. 

wiat dzisiejszy żąda wzruszeń, goni za wra- 
żeniamij; aby mu dogodzić, w też ślady idzie 
sztuka. r | 
szego wzruszenie Jak majdraźliwszemi środkami, 
w rozżarzeniu namiętności. polega urok i potęga 
dzisiejszej twórczości. M wrze objawia sig 
ona tysiącami powieści i romansów, zdlewających 
nas codziennie, chwytanych z upragnieniem, czy- 
tanych skwapliwie. W muzyce wspaniałą powagę 
Mozarta i Glucka, zastąpiły melodramatyczne e- 
fekta, których po części hołdująe kierunkowi smaku 
zmuszony był użyć już nawet Meyerbeer iw Hu- 
genotach. Toż samo dzieje się w malarstwie, 
aby dać przykład jak wielce kierunek dzisiejszy 
różni się od dawnego, jak odmienne są cechy 
podniosłej kompozycji mistrzów czerpiących jeszcze 
natchnienie w sferze wielkiej klasycznej sztuki a 
dzisiejszym realizmem natury, przytoczył p. Roda- 
kowski i zestawił dwie kompozycje, podobnej 
treści, dwóch malarzy, będących głównemi w naj- 
nowszych czasach dwóch powyższych kierunków 
przedstawcielami, mianowicie ścięcie Anny Grey 
Delarocha i Ścięcie araba RegRaulta. Kom- 
pozycja Delarocha obudza wrażenie tragiczne wzru- 
szając do głębi najszlachetniejsze struny duszy 
widza, w obrazie Regnaulta wywołuje przerażenie 
widok ściętej głowy i potoku krwi rozlanego wo- 
koło pnia katowskiego, z niezrównaną prawdą na- 
turalną po mistrzowsku oddanego. Jakże wielka 
różniea — a dodajmy — Jak wielki upadek sztuki, 
przy niezrównanej biegłości techniki posuniętej do 
najdalszego kresu, doskonałości. Gdzięż dawni mi- 
strze — gdzie ich tradycja? Usratmimi z nowo- 
czesnych co pojmowali wielką sztukę klasyczną 
byli Delaroche, Ary Szeffer i Delacroix. A po 
nich jakże wszystko małe, jak na chwilowe tylko 
obliczone wrażenie, jak w drubiazgowym gubiące 
się realizmie! 

— Na kolana! woła prelegent w natehnio- 
nem uniesieniu. W pokorze na kolana, wieku ma- 
szyn i reklamy, przed owym szeregiem postaci 
jak Leonardo, Peruggino, Batael, Michał Anioł — 


„Geograficzne jednak stosunki Galicji i nie- 
dostateczna ilość filij bankowych, nawet przy naj- 
większej gotowości ze strony banku. utrudniają 
wielu stowarzyszeniom korzystanie z bankowego 
kredytu — dlatego Wydział krajowy zupytuje. czy 
dyrekcja nie byłaby skłonną, także i stowarzysze- 
nia niej mające swej siedziby w siedzibach ilij 
bankowych , przyjąć na swą listę kredytową — o 
ileby przez bank jako zdolne kredytu uznane by- 
ły. Jako pośrednicy między temi stowarzyszeniami 
mogłyby przez swoje Żyra wystąpić stowarzysze- 
nia, znajdujące się w siedzibach filij, o ileby przez 
to własny ich kredyt nie był uszezuplonym — 
albo też mógłby bank stowarzyszeniom prowin- 
cjonalnym otworzyć kredyt korespondencyjny, jak 
się dzieje w innych prowincjach, przyczem bank 
wskazywałby miejsce płatności, a względnie te 
stowarzyszenie, u którego weksel byłby domicilo- 
wany. 

„Wydział krajowy streszcza swe Życzenia jak: 
następuje: 

nl. Ażeby austro-węgierskie Towarzystwo ban- 

kowe galicyjskim stowarzyszeniom ile inożności 
obfity kredyt otworzyło. 
„ s% Ażeby wydało odpowiednią instrukcję ga- 
licyjskim filjom, ażeby uwzględniały uprawnione 
życzenia stowarzyszeń przy ocenianiu ich pra- 
wnych stosunków, i cenzurze wnoszonych przez 
nie weksli. 

„3. Ażeby umożliwiło w odpowiedni sposób 
kredyt tym stowarzyszeniom , które nie znajdują 
się w siedzibach filij bankowych.“ 

Taka jest treść memorjału. Wydziałowi kra- 
jowemu należy się szezera wdzięczność i uznanie 
za to, iż idąc za zdaniem fachowej ankiety tak 
stanowczo ujął się za towarzystwami zaliczkowemi. 
A niech nam wolno będzie wskazać na ten fakt 
jako na przykład, jak wytrwała i rzetelna praca 
musi sobie zdobyć uznanie: przed paru laty nie 
byłby jeszcze pewno Wydział krajowy tak wystą- 
pił i takiego stowarzyszeniom wydał świadectwa, 
jak to uczynił obecnie. 


Peszi d. 3go marca. — (Posiedzenia komisji 
budżetowej delegacji austrjackiej). 

Sprawozdawca przedłożeń okupacyjnych Sturm 
zapytuje ministra wojny: 1. Czyli potrzebna była 
ostatnia mobilizacja: nakazana d. 1go sierpnia 1548, 
„która kosztowała 25 milionów, i czyli zmobilizo- 
wanych tym nakazem 90.000 żołnierza uczestni- 
czyło w wojnie? 2. Jak wielkie były w ogólć siły 
powstańców? 3. Dlaczego siła armji zmobilizowa- 
nej przewyższała niemal o połowę siły armji czyn- 
nej? 4. Ile żołnierza zginęło, ilu było rannych, 
ilu do boju niezdolnych? 5. W jaki sposób uspra- 
wiedliwi rząd w obec ustawy wojskowej trzyma- 
nie dalsze rezerwistów pod bronią? 6. Kiedy 
uchwalono budowę kolei żelaznej z Brodu do Sien- 
nicy, a kiedy ją rozpoczęto ? 

Na powyższe pytanie odpowiedział minister 
wojny hr. Bylandt, powołując się na wezorajszy 
swój obszerny wywód o przebiegu wojny. — Jak 
wielkich było potrzeba sił do stłumienia powsta- 
nia, z góry obliezyć było niepodobna. Chodziło 
głównie o szybkie zakończenie wojny i z tego 
względu nakazano trzecią mobilizację. Oo do siły 
armji okupacyjnej oprócz 145.000 Żołnierze na 
placu buju, potrzeba było mieć, liczne załogi w 
Dalmacji, tudzież korpus rezerwowy na granicy 
Bośuji. Straty w poległych i rannych wynosiły 
eoskolwiek nad 1000 ludzi. (o do rozpuszczenia 
rezerwy, niepodobna było zaraz ogołocić zajętych 
krajów z dostatecznej załogi. Z dniem 1. kwie- 
tnia bi. zamierza rząd wycofać z Bośnji całą 
jedną dywizję a z końcem roku ma nadzieję, 
że wszyscy rezerwiści będą mogli być roz- 
puszezenij do domu. Co do budowy kolei rozwiódł 
które  opozniły 


co kwiatem ideału potrzęśli ziemię i ducha ludz- 
kości 'w górne podnieśli stery a unosząc się w 


„ niebo nieśmiertelności, toną w oddali, coraz bar- 
| dziej niknąc nam z przed oczu — wielcy — nie- 
literatura W obudzeniu jak najsilniej- ; dorównani oddalają się i.... nie wracają. 


A na tym widnokręgu, pobladłym po zacho- 
dzie tych słońc, w pośród cieniów zdegenerowane= 
go czasu z pociechą widzieć się przecież dają świ- 
tające już zorze podnioślejszych kierunków. We 
Francji- Górome -i Cabanel, wraz z gronem kilku 
rzeźbiarzy są zwiastunami tego lepszego kierunku = 
wznioślejszego pojmowania sztuki. Maiarstwo pol- 
skie od razu dzwignąwszy się na wspaniałych na- 
tchnien wyżynę, zajaśniało potęgą. tradycje naj- 
świetniejszej epoki malarstwa wskrzeszające. W 0- 
kuło wreszcie w całem społeczeństwie naszem wi- 
dzimy ruch budzący się i obudzony na wszystkich 
polach umysłowego i społecznego życia. Kiedy 
przed laty kilkudziesięciu gmach teatralny hrabie- 
go Skarbka, jakby na ironię elementarnym poję- 
ciom estetyki za ozdobę miasta był uważany, nie 
było życia publicznego, a życie umysłowe w ogó- 
le ślimaczym pełzło krokiem. dzisiaj posiada Lwów 
taką ozdobę architektoniczną jak gmach politechniki 
gmach sejmowy będzie wspaniałem publicznego 
życia ogniskiem — Mamy Towarzystwo sztuk pię- 
knych — W Krakowie odradzają się sukiennice — 
akademja umiejętności pielęgnuje nauk i umięję- 
tności światło — artyści polscy odnoszą zasłużone 
wawrzyny pierwszeństwa na wystawach świata. 
Z mownicy parlamentarnej odzywa się głos polski, 
bijąc strumieniem potężnej wymowy. Wszystko to 
napawa nas słuszną otuchą, że zdołamy sobie zje- 
dnać nareszcie należne nam uznanie praw histo- 
rycznych i politycznego stanowiska — i Że sztu- 
ka polska porównie z całym postępem umysłowym 
zapromienieje świetnym rozkwitem. 

Staraliśmy, się oddać myśl tej pięknej prele- 
kcji, o ileśmy ją zachwycić zdołali — albowiem 
chociaż szanowny prelegent mówił donośnym i 
wyrazistym goha niepodobna było w nieaku- 
stycznie zbudowanej sali, z oddalenia w jej koń- 
czynach, wszystkiego dosłyszeć. "z 


rozpoczęcie budowy kolei. Naostatek eo do po- 


wstańców, nie może podać dokładnej liczby, albo- 


wiem sposób ich wojowania i w ogóle stosunki 
miejscowe nie dozwalają rzeczy tych dokładnie 


obliczyć. 
W dalszym ciągu rozprawy poruszył Schar- 


schmid kwestję rozbrojenia ludności, a Russ 
napad powstańców na szpital w Banjaluce, wre- 
szcie Stöhr uczynił zarzut, że okupacja koszto- 
wała tak wiele, bo przedsięwzięte ją w sposób nie- 
przyjacielski bez zawarcia poprzednio konwencji 


z Turcją. 
Hr. Andrassy odpiera powyższy zarzut, 


WZIFNNIK POLSKI 


eh * 


ra niczne. 

Np M WI Engra Rosji Paskiewiczów. Wyniesienie swe ze zwykłego sta- 
s GAWRTZZE 05". ! I. szlacheckiego na wysoki stopień hierurchji dy- 
Wielką „sensację wywołało „oświadczenie prof. ' gnitarskiej datuje od czasów Aleksandra I. Ojciec 
Botkina, który wbrew orzeczeniu urzędowych po-|panny Gersztfeld, co dała ognia do żandarma, jest 
wag lekarskich obstaje przy pierwotnej swej dya- generałem broni, senatorem i członkiem rady sta- 
gnozie, i w chorobie Prokofjewa upatruje stano- nu, czyli państwa, jak się urzędownie nazywa (ga- 
wezo wypadek dżumy. Okoliczność, że Botkin do-are; sowiet). Ojciec członkiem rady pań- 
piero w cztery dni po oświadezeniu lekarzy peters-; stwa, jednym z najbliższych doradzców przy boku 
burskich ponawia Swe twierdzenie, każe przypusz- | cara, a córka nihilistką, spiskuje i pali w łby żan- 
cząć, że nie chciano początkowo zaalarmować o-' darmów!...— jest vo najlepszą ilustracją zemętu spo- 

gółu. Ale człowiek tak wpływowy w Petersburgu łeczno-politycznego, panującego obecnie w Rosji. 
jak Botkin, ulubieniec rodziny carskiej, utorował | Pani hrabina Panin, o której korespondent 
sobie drogę, a oświadczenie jego, które przeszło dalej donosi, to ta należy już do najwyższej ary- 


dowodząc , iż konwencja nie mogła być w nale- 
Żytym czasie zawarta, z powodu ówczesnych sto- 
sunków w Konstantynopolu. Zarazem zaprzecza 
stanowczo minister, aby z tego powodu, że Nie 
zawarto konwencji, przeprowadzenie okupacji ko- 
sztowało więcej krwi i pieniędzy. Władze tureckie 
miały nakazy przyjaznego przyjęcia wkraczającej 
armji okupacyjnej, a tylko anarchja powstańcza 
stała się powodem krwi rozlewu. 

Po dłuższej rozprawie, w ciągu której zabie- 
rał kilkakrotnie głoshr. By lan dt, przemawiając 
zwłaszcza za koniecznością budowy kolei z Sisse- 
ku do Nowi, wniósł sprawozdawca Stu rm trzy 
następujące rezoluje : 

1. Delegacja obraduje i uchwala nadzwyczaj- 
ny kredyt na potrzeby wojskowe w Bośnji i Herco- 
gowinie, z zastrzeżeniem nienaruszalności prawa 
Rady państwa rozpatrzenia i ocenienia przy po- 
kryciu rzeczonego kredytu prawomocności ogłosze- 
nia traktatu berłińskiego z dnia 13. czeryca 1878. 

2. Nakazane rozporządzeniem ministerstwa 
wspólnego wydanie przez ministerstwo wojny prze- 
wyższającej kredyt nadzwyczajny 60 miljoenowy 
przyzwolony z powodu wypadków wschodnich, a 
w szczególności okupacji Bośnji i Hercogowiny za 
rok 1878, sankcjonowaną uchwałą delegacji z dnia 
24. marca 1878 kwoty 41,720.006 złr. zatwierdza 
się dodatkowo , z zastrzeżeniem powzięcia w swo- 
im czasie właściwej uchwały o zamknięciu ra- 
chunków. 

8. Delegacja orzeka ubolewanie, że okupacja 
Bośnji i Hercogowiny. przedsięwzięta była bez do- 
statecznego przygotowania, w dalszym zaś ciągu 
prowadzona za nadto wielkim stosunkowo ko- 
Rztem. 

Dunajewski nie zgadza się z powyższą 
rezolucją Sturma. Prawo trzeciego zastrzega się 
dopóki nie jest wykonane. Izba poselska i Izba 
anów zatwierdziły już traktat berliński. Rezo- 


szezęśliwie przez cenzurę telegrafu rosyjskiego, ma stokracji rodowej; choćby wspomnieć już tylko hr. 
poniekąd znamię urzędowe. Panina, słynnego kanelerza państwa i ministra 
Na giełdzie berlińskiej wybuchła w niedzielę Katarzyny II. Pani hr. N.Panin, dame de la cour, 
panika z powodu pogłoski, że w stolicy niemie-; panującej cesarzowej, jest albo krewną, albo Świe- 
ckiej pojawiła się dżuma. Okazało się jednak, że krą młodziutkiej hrabiny-nihilistki, Zerwała «swym 
w czeskim browarze zachorowało kilka osób na Światem, porwała sakrament i poszła uczyć się 
trychinozę. A > | medycyny, by następnie „stać się ludem i nieść 
Z gubernii astrachańskiej donoszą stereotypo- pomoc temuż“ (ulubione wyrażenie nihilistów), a 
wo, że zaraza zupełnie już wygasła. Zadnych no- | następnie, w razie potrzeby, palić w łby žandar- 
wych wypadków choroby lub smierci. mom, tak samo jak panna (iersztfeld, córka dy- 
Według telegraficznego doniesienia hr. Gole- gnitarza i doradzcy carskiego. 


niczewa Kutuzowa, przewodniczącego komisji usta- 
KRONIKA. 


nowionej dla spalenia wszelkich przedmiotów, któ- 

re miały z chorymi styczność, we wsi Staryckoje 

dokonała komisja szczęśliwie swego zadania, przy- ) 

czem doznała pomocy ze strony samej ludności. Lwów dnia 5g0 marca. 

W ogólności postawa mieszkańców, nawiedzonych Odczyty. W szeregu zapowiedzianych i zapo- 

klęską osad, daje rękojmię skutecznego przeprowa- | wiadanych się odczytów na cele dobroczynne, nie- 

dzenia zarządzonych środków ochronnych. wątpliwie przygotowujące się prelekcje na dochód 
z bursy imienia księcia Leona-Sapiehy, zdołają zająć i 

zgromadzić liczniejszą niż zwykle publiczność , już 
to ze względu na cel swój szlachetny, jak i na roz- 


maitość przedmiotów, którym są poświęcone. I tak 
dnia 8. bm., tj. w najbliższą sob tę p. Wład, Bełza 


Rosja. 

Korespondent kijowski do Czasu w dalszym 
ciągu swych listów, pisze: „Pzesłałem wam na- 
tychmiast krótki opis krwawych tutejszych wy- 
padków poniedziałkowych (23. pr. lutego). a to 
dl» tego, abyście mieli prawdziwą, nieprzesadną o 
nich wiadomość. W połączeniu z nadeszłemi tu 
telegramami z Charkowa 0 zamordowaniu księcia 
Krapotkina, a następnie o niemożności odszukania 
sprawcy, wypadki, o których mówię, sprawiły i 
nie przestają sprawiać ogromnego wrażenia we 
wszystkich warstwach społeczeństwa. A trzeba wie- 
dzieć, że przed moim do Kijowa przyjazdem, tj. 
przed 28. pr. lutego, zaszedł tu był jeszcze inny 
wypadek, zapewne już wam znany, a mianowicie: 
przy odbywaniu w pewnem domu rewizji, panna 
Gersziteld, córka generała, strzeliła do žan- 
darma z rewolweru. Schwycona, rzekła: „Ja strze- 


14. bm. dr Juljan Ochorowicz „o mikro-telefo- 
nach“ własnego pomysłu i urozmaici swój odczyt li- 
czsnemi doświadczeniami; dnia 22. bm. p. Albert Wil 
czyński, znany zaszczytnie antor „Kłopotów sta- 
rego komendanta", odczyta najnowszą swą powieść ; 
wreszcie p. Józef Tretiak zakończy szereg tych 
odezytów poglądem „na wpływ Byrona na literaturę 
polską.* Prelekcje te odbywać się będą w sali ratn- 
szowej, każdym razem o godz. 7 wieczorem, a bile- 
tów abonamentowych na pomienione odczyty nabyć 
możńa już od dzisiaj w każdej księgarni, Ceny miejsc, 
zwłaszcza w abonamencie, są tak niskie (na 4 od- 
czyty 3 guld. w krzesłach), a cel tych odezytów tak 


mówić będzie „o Świecie legendowym Polski*; dnia 


ucja nie ma zatem Żadnego praktycznego zna- 
czenia. 

Po długiej rozprawie w której głos zabierali 
Russ, Scharschmid, Dunajewski, hr. Andrassy i 
inni poddano pod ROLE» zasadnicze pytanie, 
czy ma być uchwalona w ogóle rezolucja. Wię- 
kszością 11 głosów przeciw 7 postanowiono nie 
uchwalać wcale żadnej rezolucji. 
Dalsze wnioski Stur ma odroczono do przyszłego 
posiedzenia. 

Praga 3. marca. Wydział krajówy czeski 
zajął się wypracowaniem projektu nowej usta- 
wy wyborczej i oduoszących się do tego 
wniosków, w myśl znanego wniosku posłów 
czeskich, podczas ostatniej sesji sejmowej. Na 
wniosek reiereuta tej sprawy dr. Szmeykala, zażą- 
dał wydział krajowy od namiestnictwa materja- 
łów do opracowania rzeczonego projektu potrze- 
bnych, mianowicie co się tyczy własności 
większej wykazu wszystkich tabularnych, tak 
ordynackich, fideikomisowych, jak i nieordyna- 
ckich majątków, tychże rozległości i ilości opłaca- 
nych podatków w roku 1878, tudzież ich położe- 
nia w obrębie dzisiejszych powiatów — następnie 
wykazu wszystkich gmin, paratji, korporacji i 
dóbr krajowych. Co się tyczy Izb handlo- 
wych, wykazu wszystkich przedsiębiorstw prze- 
mysłowych opłacających podatku więcej nad 250 
Ar. w. a. ich właścicieli, tudzież kwoty podatków 


i dodatków tak w całym kraju jak i według po* | 


szczegó.nych okręgów Izb handlowych. Co do 


miast wykazu wszystkich miast i fabryk z liczbą! 


ludności według ostatniego obliczenia, i o ile mo- 


žna według obecnego stanu tejże z podatkami i 
skiego i rusyfikują się. Nihilizm w ogóle nie po- 


dodatkami poczynając od kwoty podatku 5 złr. 
w górę — tudzież wykazu tych posiadłości, które 


liłam do jednego żandarma. ale niebawem strzelać 


będziemy do was wszystkich, jak do psów l“... 


Dalej korespondent między innemi tak pisze: 
„łu, w Kijowie, rzecz prawie nie do uwie- 
rzenia, pod okiem policji, nihiliści nie wahają się 
nosić oznak zewnętrznych i odróżniać się. Nale- 


żących w niższym lub wyższym stopniu do sekty 
czy spisku, rozpoznaje się na ulicach, w 
nych miejscach, po ubraniu, chodzie, obejściu. 
Odznaczają się oni nieodmiennie wielkiem zanie- 
dbaniem wszelkich zewnętrznych form oraz strojn; 
brudem fizycznym równającym się brudowi mo- 
ralnemu. Brudna koszula, brudne ręce, nieuczesane 
włosy. Mężczyzni noszą duże, okrągle kapelusze, 
podobne do kwakierskich, pled przez ramię za- 
wieszony. Kobiety mują krótko włosy obcięte, po 
męsku uczesane, zwykle niebieskie okulary i sta- 
rają się przybrać męski chód. Czyni to z ulie Ki- 
jowa rodzaj maskarady, są warjanty przebrania, 
sam widziałem w teatrze, w loży pierwszego piętra. 
obok oficera i kilku kobiet ubranych w zwykły 
sposób, jedną z włosami krótko obciętemi, po mę- 
sku zaczesanemi i w stroju, zresztą malowniczym, 
chłopki ukraińskiej. Jakie ten widok robił na mnie 
wrażenie, nie potrzebuję mówić; publiczność jednak 
zdawała się być do niego przyzwyczajoną. Do 
sekty należy podobno bardzo wielu żydów. Wszy- 
stkie niemal zakłady naukowe są nią zarażone. 
Polska młodzież obywatelska i w ogóle lepsza, na 
uniwersytetach, trzyma się zdala od sekty, jest 
przez nią pogardzana, oskarżana o arystokrację i 
wsteczne dążenia. Do sekty przyłączają się często 
i Polacy różnych stanów, lecz rzecz godna uwagi, 
że zwykle wyzuwają się z wszelkiego uczucia pol- 


tępia polakożerezości, bo w polonizmie upatruje 


wielkością swą i znaczeniem równają się mia-; zawadę społeczną. 


stom. 

Co do gmin wiejskich żąda Wydział kra- 
jowy spisu powiatów, liczby ich ludności, narodo- 
wości, liczby wyborców, wysokości podatków za 
rok 1878, wreszcie osobnego wykazu włościan i 
posiadłości włościańskich, opłacających więcej niż 
250 złr. podatku. 

Według zażądanego materjału widać, że Wy- 
dział krajowy czeski zamierza oprzeć reformę usta- 
wy wyborczej na reprezentacji interesów, 
a mianowicie rozszerzyć kurję posiadłości 
wielkiej przez wcielenie do niej wyżej opoda- 
tkowanych wyborców innych kuryj, i tym spo- 
sohem reprezentację, w dzisiejszym swym składzie 
przypominającą dawniejsze różnice sta nów, oprzeć 
na szerszych, bardziej duchowi czasu i wymogom 
konstytucjonalizmu odpowiednich zasadach. 

W Pradze odbyło się zgromadzenie lu- 
dowe zwołane przez klub młodęczeski, Zgros 
madziło stę przeszło 2.000 osób. Dr. Juljusz Gre- 
ger oznajmił, że celem zgromadzenia jest dopro- 
wadzenie do sprawiedliwszego składu re- 
prezentacji miejskiej pod względem naro- 
dowości. Potrzeba pojednawczego porozumienia się 
narodowości coraz bardziej uczuć się daje. Dawniej 
powoływali się Niemcy austrjaecy na 45 miljonów 
zjednoczonych Niemców — dzisiaj Czesi mogą się 
powołać na łączność stu miljonów Słowian. Nie 
można dziś już obawiać się narodowego ucisku 
jednych plemion przez drugie. (Mowea zapomniał 
o Polsce.) 


Następnie Sladkowski zabrawszy głos, w 
mowie dwugodzinej dowodził potrzeby poro- 
zumienia się z niemiecką ludnością co 
do składu reprezentacji miejskiej. Niem- 
cy powstrzymują się od roku 1667 od wyborów, 
albowiem liczba ich kandydatów, dopuszczonych 
do zasiadania w reprezentacji miejskiej nie odpo- 
wiadała znaczeniu żywiołu niemieckiego. I mieli 
słuszność. Według liczby ludności powinno zasia- 
dać w radzie miejskiej 20 Niemców, 10 młodych 
Czechów, a 60 ze stronnictwa staroczeskiego. Niem- 
cy mają prawo domagać się, aby nie byli zawiśli 
od samowoli któregokolwiek stronnictwa.  Ostate- 
cznie przemawia tmowca zatem, aby znieść zasadę 
bezwzględnej większości głosów. Na pewną liczbę 
wyborców powinien wypadać jeden reprezeniant, 
Tę zasadę należy zastosować do wyborów do sej- 
mu, gminy i Izb handlowych. Stosownie do tego 
wniosku uchwaliło zgromadzenie rezolucję, o- 
rzekającą potrzebę porozumienia się narodowości 
i zapto vigispgja wyborów wedle pomienionej za- 
BABY. 


Wiadomem jest, jak wielką w nihilizmie od- 
grywa rolę kobieta i ultraemaneypacja kobiety. Do 
rzeczy zupełnie dla mnie niezrozumiałych należy 
otwarcie w Kijowie, przez rząd, wykładów dla ko- 
biet obok uniwersytetu. Wykłady gromadzą tłumy 
kobiet, i stają sią punktem zbornym, a bodaj czy 
nie urzędową pepinierą nihilistek. Na kursa te u- 
częszcza między innemi hr. Panin, wielkiej pię- 
kności kobieta, 24-letnia, rozłączona z mężem. 

Najdziwniejszem zjawiskiem jest niemożność 
uchwycenia sprawców zamachów. Do tej chwili 
nie wie władza, kto są ci, którzy zostali uchwy- 
ceni w skutek ostatnich tutejszych wypadków ; by- 
loby to zrozumiałem w Londynie, jak ktoś _dgbtzę 
powiedział, ale nie w Kijowie. 
przyznają się poniekąd i właze, „dawniej — mó- 
wią — podobne sprawy załatwiały się „patryar- 
chalnię* (eharakterystyczne wyrażenie), robiło się 
rewizję i znajdowało się, lub nie znajdowało nic, 
najczęściej jednak znajdowało się; dziś jest się 
pewnym, że się nic nigdy nie znajdzie, ale że się 
spotka ze strzałami rewolwerowemi.* 

Z tej niemocy władzy w odkryciu sprawców, 
prosty wniosek, że nihilizm musi mieć licznych 
adherentów we wszystkich kołach machiny rządo- 
wej. lnaczej niepodobna wytłumaczyć sobie tego 
zjawiska. Są tacy, którzy twierdzą, że nihiliści w 
tych sferach i na różnych szczeblach są już w 
większości. 

Po tutejszych ostatnich zajściach, na drugi 
trzeci dzień, najrozmaitsze obiegały wieści; na u- 
licach słyszeć można było rozmowy o wypadkach, 
oraz że tu i tam odbyto rewizje, lecz nie nie zna- 
leziono. Mówiono o nowych zamachach na wyko- 
nawców władzy, lecz wieści te były mylnemi, ró- 
wnież zdaje się mylnemi są pogłoski, iż przy u- 
jętych znaleziono ważne papiery, nawet ślad mor- 
derców Mezencowa. Rzeczywiście, podobno jak 
zwykle, tak i tym razem nie nie znaleziono. 

Sprostować muszę moją pierwszą relację pod 
tym względem, że kuia, od której padł żandarm, 
nie ugodziła go rykoszetem, lecz prosto w głowę, 
strzał dała kobieta: narada na Mało - Włodzimir- 
skiej odbywała się u studenta, lecz nie studenci 
brali w niej udział. Na drugim punkcie zebrane 
były same kobiety. 

Dziko, dziwacznie ale zagadkowo, jak z po- 
wyższych szczegółów i spostrzeżeń przekonać się 
możecie, stwierdza się potwór, który krwawo stra- 
szy w wielkim gmachu białego cara." 

Dodajemy ze swej strony, że rodzina Gerszt- 
iełłów , pochodząca z prowineyj nadbałtyckich, 
dziś zmoskwicona zupełnie, należy do tak zwanej 


ublicz- 


De tej niemocy. 


piękny, że niewątpliwie zyskają one najszersze po- 
parcie publiczności. 

Koncert pianistki Anny Konopackiej odbędzie 
się w sali ratuszowej w środę 12. bm, o godz. 7 wie- 
ezorem , ze współudziałem pani 8. i pp. P., M., D., 
S., W., S. i L. Marka. Program: Oddział I. 1) Kon 
cert F-moll (Largo i Rondo) Chopina, wykona kon- 
certantka. 2) Arję z „Żydówki* Haleviego, odśpie- 
wa pani S. 3) Pastorale Buurlatti etude i mazurka 
Chopina, odegra koncertantka. 4) Sekstet męski wy- 
konają pp. P., M, D., S., W., S. Oddział II. 5) 
Venezia e Napoli, Liszta , odegra koneertantka, 6) 
Pieśń (Blonde fille), Iroszla, odśspiewa pani S. 7) 
Sommernachtstraum (Hochzeitemarseh Kifenrsigen), 
Mendelssohn-Liszta, odegra konucertantka. 7) Sekstet 
męski wykonają pp. P., M, S, D., W., S. — For- 
tepian Bósendorfera. 

Katedra na Wawela ma otrzymać ozdobę 
piękną, która jest zbiorowem dziełem długiej pracy 
Polek. Jost to olbrzymi kobierzee, przedstawiający 
wszystkie herby województw polskieh za najświe- 
tniejszych czasów Rzeczypospolitej. Robotę nad tym 
kobiercem rozpoczęto jeszcze przed powstaniem osta- 
tniem, a ukończono niedawno. Koszta połączenia 
kwadratów zawierających herby, stosownej oprawy i 
podszyeia wynoszą 6000 franków. 

Bożnica na licytacji. W Czerniowcach roz- 
pisano licytację publiczną na bożnicę, dla zaspoko- 
jenia administracji fabryk arcyka. Albrechta w Cile- 
szynie, której wierzytelność wynosi 20.000 zł, Cena 
wywołania bożnicy jest blisko 150.000. 

Dr Zieleniewski, lekarz zdrojowy w Kryni- 
cy, w N. 8 Przeglądu lekarskiego zamieszcza spro- 
stowanie, odnoszące się do ostatniej jego broszury: 
o ruchu i rozwoju Ck, zakładu zdrojowego w Kry- 
nicy w r. 1879. W sprostowaniu tem zupełnie otwar- 
cie wyznaje sam dr Z. że niektóre ustępy są mylne 
i z prawdą niezgodne! Dr Z. napisawszy kilkadzie- 
siąt broszur o Krynicy, a nawet i balneologję, wszę- 
dzie umieścił, że główny zdrój w Krynicy podług 
rozbioru śp. Aleksandrowicza zawiera węglanu żela - 
zawego w l funcie wody 0,305180, zaś zdrój w Že- 
giestowie rozbierany przes tego samego chemika w 
l fancie wody 0,303774, czyli, że zdrój krynicki 
zawiera w 1 funcie wody 0,001406 węglanu żelaza 
wego więcej niż zdrój w Żiegiestowie. Fakc ten sam 
dr Z. prostując wyznaje—nie, że śp. Aleksandrowicz 
się pomylił — ale, Że on sam zupełnie myi- 
nie ten rozbiór chemiczny podał, i że 


rfzeczywiście podług rczbiorn Aleksandrowicza, woda 


żegiestowska zawiera węglanu żŻ3lazawego w 1 fun- 
cie wody 0,303405, woda krynicka 0,221290, a za- 
tem woda żeglestowska zawiera w 1 fun, o 0,082206 
więcej węglanu żelazawego. Obecnie okazuje się zu- 
pełnie odwrotny stosunek, a mianowicie, że zdrój 
żegiestowski znacznie więcej zawiera Żelaza, niż 
krynicki zdrój główny! — Ten sam zdrój krynicki 
rozbierał w nowszych czasach prof. dr Stopezański, 
Dziwna rzecz, że dr Z. nie trzymał się tego osta- 
tniego rozbioru. Czyżby znów być mogło, że rozbiór 
ten wykazał jeszezre mniej żelaza? W tym wzglę- 
dzie sroga tajemnica już pozwala przypuścić takie 
twierdzenie. Dalsze nstępy, które dr Z. prostuje, od- 
Noszą się do wody rozsyłanej we fiaszkach. Dr Z, 
pisał, że Żegiestów aż do r. 1878 rozsyłał wody we 
flaszkach zupełnie dekomponowane (rozłożone). Oba- 
enie zaś prostując, przyznaje, że Żegiestów ma jnż 
machinę Hechta, a nawet z poprawką przyrządu 
igiełkowego, że wodę napełnianą za pomocą tego 
przyrządu we fiaszkach rozbierał chem. prof. dr Ol- 
szewski, i że woda ta zawiera żeiazo i nies ustępuje 
co do dobroci wodzie kryniexiej. — W końcu od zie 
bie dodać należy, że woda krynicka we flaszkach w 
handlu będąca, dotąd była nie rozbieraną, a przynaj- 
mniej rozbiór taki nie publikowany, tudzież, że po. 
wyższy sposób napełniania wody żegiestowskiej zmo- 
dyfikowany przez właściciela Żiegiestowa rokuje wiel- 
ką przyszłość dla napełniania szczaw żelezistych i 
jest chlubą zakładu jako wynalazey. Pozostawiamy 
ezytelnikom samym osądzenie faktu, iż ck. iekarz 
zdrojowy urzędownie podawał wiadomości fałszy- 
we na korzyść zakładu, przy którym urzęduje, a na 
niekorzyść innego zakładu, i oczywiście wprowadzał 
w błąd publiczność i lekarzy. 


Teatr. Dziś w środę „Dama treflowa,* kome- 
dja w 4 aktach K. Zalewskiego. 


~ 


Założce 3. marca, Odprowądziliśmy do grobu 
zwłoki śp. Hipolita Klotsa, byłego komisarza straży 


p. Hipolit przebywał między nami lat siedm, mie- 
liśmy więc dosyć czasu i sposobności poznać zacny 
i prawy charakter jego. Był on nadzwyczaj czynny 
i niezmordowany w pracy, a jako dobry kolega. to- 
warzysz, prawdziwy przyjaciel i zacny obywatel po- 
wszechnie szanowany i lubiany. Dlatego też pogrzeb 
śp. Hipolita odbył się przy bardzo licznym udziale 
mieszczaństwa i osób z różnych stanów, co najlepiej 
świadczy, że powyższe przymioty w mim ceniono, i 
że strata jego wielką boleść u nas wywołała. 

Zbaraż 3. marca. Tntejsze Towarzystwo zali- 
czkowe, które jako stowarzyszenie zarejestrowane o 
poręce niergraniczonej , już Gty rok istnieje, odbyło 
d. 27. lutego zwyczajne roczne ogólne zgromadzenie, 
przy znacznym udziale swych członków. Ze sprawo- 
zdania dyrekcji z czynności za r. 1878, zgromadze- 
niu przedłożonego, okazuje się, że zarząd w ciągu 
roku ubiegłego utworzony, obsadziwszy posadę pła- 
tnego urzędnika rachunkowego dąży do tego, ażeby 
przez sprężyste prowadzenie iuteresu Towarzystwo 
tem pomyślniej się rozwijało. Z bilansu z końcem r. 
1878 zestawionego, okazuje się następujący stan 
czynny: gotówka gld. 16540, pożyczki członkom u- 
dzielone gld. 28,420 33, procenta naprzód wypłucone 
gld. 153:95, procenta należące gid. 2361:35, koszta 
procesu gld. 394 31, wartość inwentarza gld. 381 42 
kapitał ulokowany 40 gld. Stam bierny jest nastę- 
pujący: udziały ezłonków guld. 12.536'46, wkładki 
oszczędności gld. 2792:59, wierzyciele gld. 12,669:29, 
procenta naprzód pobrane gld. 310:82, fnndnsz re- 
zerwowy gld. 2045:48, tnndusz podatkowy 363 25, 
czysty zysk guld. 119907. Towarzystwo liczy 508 
członków. Walne zgromadzenie udziela dyrekcji z 
rachunków za r. 1878 absolutorjnm i uchwaliło, aby 
z czystego zysku wypłacono członkom Towarzystwa 
od ich udziałów 10-procentową dywidendę, 

Tarnów 4. marca. Towarzystwo dramatyczne 
p. Piaseckiej dało w Tarnowie cykl przedstawień 
poważny liczbą i wyborem. Oprócz nowości, jak po- 
śmiertnych komedyj Fredry, świeżych komedyj Za- 
lewskiego, grano „Dalilę,* „Marję Joanne,“ „Ojczy- 
znę* (Sardon), „Żiyda* (Lmbowskiego), „Mazepę,* 
„Otella,* „Halnleta.* A więc repertoar, przyznać 
trzeba. dobrym odznaczający się kierunkiem literae- 
kim. tą całością repertoaru nie licowały owe prze 
starzałe „Młyny djabelakie,* niesmaczne „Śmiesznost- 
ki“ Szob:ra, które pracę artystów zużywają, nikogo 
prawdziwie nie zadowalając a zniechęcając wielu. 
A jednak, rzecz dziwna, kiedy Szekspir, Słowacki 
najmniej mieli słuchaczów, może dla tego, że się 
lękane irh parodji, kiedy z niepojętym ebłodem ko- 
witano spuściznę autora „Ziemsty,* owe „czarodziej- 
skie* melodramata choć niezasłużone były bardzo 
szczęśliwe. W ogóle przecież zaznaczyć wypada, że 
w roku ubiegłym nie musiał teatr walezyć z obo- 
jętnością Tarnowa i bawił z przerwami przez sześć 
miesięcy. 

Ws,omnimy o p. Stępowskim, kióry wystę- 
pami swymi powszechny entuzjazm tutaj wywołał. 
Występował zaś jake Kordecki w dramacie Jnljana 
z Poradowa, wojewoda w „Mazepie.* Hamlet, Fran- 
ciszek Moor, Redin w „Żydzie tułaczu,* Garrick w 
„Dokturze Robinie,* pan Damazy. Ale za ciasne 
ramy korespondencji, aby mówić o tym ezeregu ról 
wielkich. w kiórych p. Stępowski dowiódł wielostron- 
ności swego pierwszorzędnego talentu. Zadziwia w 
naszym artyście rzadka przedmiotowość w trakto- 
waniu ról i miara ściśle artystyczna świadcząca, 
jak umis panować nad sobą, ale najwyżej cenić się 
każe ta cześć dla sztnki, eo do odtworzenia żadnej 
roli bez głębszych stndjów nie przystępuje. Występy 
p. Stępowsziego na prowincji są godue zapisania w 
rocznikach sceny prowiucjonalnej. O szowinizm po- 
sądzać nas nie będzie, kto widział p. Stępowskiego 
w tych rolach, w których myśmy go widzieli. 


Wielki los loterji z roku 1839 — 315.000 
złrr — wygrał kominiarg Czekola w Badeniu pod 
Wiedniem. Los teu odziedziczył po ojen. 

Wiązanka moskiewska. Pewien majętny 
młody ezłowiek w Petersburgu, idąc za pomyślnym 
przykładem innych, wzywał inseratami w (łołosie 
studentki i gimnazistki do przychodzenia dla kore- 
petycji pod wskazany numer domu i mieszkania, za 
każdym razem inny. W końcu pomylił się przypadkiem 
i rzecz się wydała; zamiast właściwego wskazał 
numer sąsiedni, w którym mieszkał p. Zygmunt Po- 
znański, student uniwersytetu petersburskiego, W 
skutek pomyłki, skandal przestal być sekretem, ga- 
zety nderzyły na alarm i p. Poznański, ratując 
swój honor, zmuszony był zapozwać winnego przed 
sądowe kratki, co też i nczynił, — Korespondent z 
Archangielska do MNowawo Wremient, tak opisuje 
stan pnblieznej biblioteki miejscowej. mieszczącej się 
w gmachu ratuszowym : „Ażeby się do niej dostać, 
trzeba się przedzierać przez kompletnie ciemny ko- 
rytarz i takiż sam przedpokój (niech będzie lekką 
ziemia architektowi gubernialnema, co potrafil u- 
łożyć plan gmachu o kilku pokojach i korytarzach 
bez okien, w środku pomiędzy innemi pokojami „dła 
lepszej wygody*); w pokoju i korytarzu najmniej- 
szej lampki s powodów ekonomicznych; to też 
szczęśliwy ten, któremu uda się bez guza, wśród 
różnych rupieci rozrzuconych w korytarzu, namacać ną- 
reszcie drzwi od biblioteki, nie spotknąwszy się przy- 
tem o jednego ze suwóżów ratnszowych, wiecznie pi- 
janych pod pretekstem gorliwości w słażbie. W sa- 
mej bibliotece, nadaremnie szukałbyś cichego kątka; 
bo oto, pod pozorem czytania, wpada cała zgraja 
nrwisów obszarpanych i brudnych, i dawaj bawić 
się w konie i żołnierze, czubiąc się okropnie. Chcesz 
się ich pozbyć, ale malce powiadają, że przyszli 
czytać; chcesz zawołać stróża, by ich wyprowadził, 
ale stróż pijany dowodzi, że jako chrześcianin do- 
brotliwy, nie może wzbraniać bosonogim „malutkom* 
niewinnej zabawy, a zresztą i od „naczalstwa* nie 
ma w tym względzie żadnej instrukcji. Dość, że 
ani gdzie się podzieć, ani książki żądanej wynaleść, 
bo „malutki* wszystko do góry nogami poprzewra- 
cali. Dla utrzymania porządku w bibliotece i dozo- 
rowania gości, jest wprawdzie figura osobna, ale cóż 
gdy figura z wiecznie podbitem okiem i rozezochraną 
czupryną, ma dopiero lat 12 wieku, i zamiast skarcić 
wisusów, sam pierwszy do swywoli staje. Jest wpra- 
wdzie bibliotekarz, człowiek rzeczywiście bardzo 
dobry i porządny, ule tak obarczony najrozmałtazemi 
obowiązkami, że nie sposób żądać od niego, aby 
często do biblioteki zaglądał, Jest on nauczycielem 
w gimnazjum męskiem i pedagogiem w gimnasjam 
łeńskiem ; jest sekretarzem miejskiego komitetu sta- 
tystycznego, jest inspektorem gimnazjum męskiego, 
jest członkiem stowarzyszenia filantropijnego, jest 
członkiem korespondentem buażułukskiego stowarzy- 
szenia ku obronie psów od wścieklizny, jest reży- 
serem teatrów amatorskich na cele dobroczynne, jest 
członkiem korespondentem ustsysolskiego stowarzy* 
szenia wyrobu „maślauki i serów narodowyeh,* jest 
członkiem stowarzyszenia „Flory narodowej.* człon- 
kiem opiekunem stowarzyszenia ochrony wołów choł- 
mogorskich i Fanny morza Białego itd., itd, a na: 


i młodej arystokracji rosyjskiej, jak naprzykład ród |rkarbowej, zmarłego w 61 roku życia, 28. lutego br. reszcie trzy lata się już żeni i ożenić się nie może. 


Jakże tu wydołać wszystkiemu ? 

We wsi Wraczewie, powiatu tichwińskiego, now- 
gorodzkiej guberuji, jak donoszą Mosktewskiją Wie- 
domosti, ebłopi miejscowi d. 16. Intego spalili 
babę podejrzaną o czary. W przekonaniu, że inaczej 
nie powinni byli postąpić z czarownicą, otwarcie się 
przyznali przed sędzią śledczym. — W mieście po- 
wiatowem Wiąźnie, gubernji Smoleńskiej, podczas 
ostatniej branki, jak donosi korespondent do Nowa- 
wo Wremieni, staje przed komisją asenterankową 
chłop jak dąb. Członkowie komisji rzucili tylko 
okiem i kazali zapisać do wojska. „A moje 100 
rubli? woła chłop z zapałem; wzięliście pieniądze, 
obiecując wolność, a teraz mię do wojska bierzecie. * 
Lekarz z krwią najzimniejszą dobywa 100 rabli i 
oddaje chłopu. „Trzebaż było nas uprzedzić !...* wo- 
łają inni członkowie, a lekarz wychodzi z komisji 
i rusza prosto do rządu gubernialnego, daje tam 
komu trzeba kubana i nazajutrz najspokojniej zasia- 
da w komisji. — Przed dwoma tygodniami zmarł 
w Petersburgu Bazyli Łużyński, arcybiskup prawo- 
sławny, członek synodu prawosławnego, w wieku lat 
90. Litwin to był, dawniej ksiądz unicki, wyświę- 
cony na księdza w Wilnie, gdzie chodził na uniwer- 
sytet podezas najpiekniejszej epoki tego uniwersytetu, 
razem z Czeczotami, z Zanami, Malewskimi i t.d. 
W roku 1839 był biskupem unickim w Orszy; zdra- 
dził wspólnie z Siemiaszką, którego był prawą ręką. 
K»rzystając ze sgonn Łużyńskiego, zacny pau Ko. 
jałowicz znów nie wiedsieć co poplótł w jeduem z 
pism petersburskich, a mianowicie, że Polacy nasta- 
wali na życie Łużyńskiego, że buntowali chłopów 
na niego w Witebskiej gubernji i t. p. rzeczy, Za 
lat dziesięć hłstorycy moskiewscy będą tak samo 
kłamać o Polakach lubelskich i podlaskich, chociaż 
dobrze im wiadomo, że nawet rozmawiać z unita- 
mi każdy się tam boi, boby zaraz na Bybir po- 
jechał. 

We wsi Garkołowej, powiatu jamburskiego, pe- 
tersburskiej gubernji, stanowoj prystaw (komisarz 
policji ziemskiej) przyjechał egzekwować podatki ga- 
ległe. „Kto zalega?“ woła na wójta. „Wasjlji Da- 
wydow zalega 8 rubli z kopiejkami.* „Płać szaraz.“ 
„Nie mam, odpowiada chłop w rozpaczy, bo oto, 
jak wszystkim wiadomo, spaliła się mi w przeszłym 
tygodniu chata do szezętu, a z chatą i inne sabu- 
dowania, tak że nie mam jeść nawet co.* „Ła- 
żyś!..* wrzasnął czynownik i chłop się położył, pan 
ursędnik sam siadł na głowę. wójtowi siąść kazał 
na nogi i poczęto ćwiczyć, Że zaś chłop aanadto 
wił się z bolu, przy drugiej pięćdziesiątce pan urzę- 
dnik wykręcił mu ręce przez plecy na kark, ciągle 
sam siedząc na głowie. Chłop o mało silę nie adn- 
sił, a gdy powstał po skończonej setce, okazało się, 
że jedna z rąk została wywichuiętą. Stanowoj pry- 
staw wcale nie był pijany, jak twierdzi korespon- 
dent Now. Wr:mieni, bił tak sobie tylko, dla sa- 
tysfakcji, i później dopiero się upił. 

Po moskiewsku. Przed sądem powiatowym 
w Rjanszoku stał przed kilku dniami radca Popow, 
oskarżony o nieludzkie postępowanie, Zawezwano 85 
świadków. Popow mianowicie kazał chłopów, którzy 
ociągali się z zapłaceniem podatków, smagać 16z- 
gami solonemi. Operację tę kilkakrotnie powtarzać, 
tak że karani tracili praytomność, I stał się cud — 
sąd skazał Popowa na trzymiesięczne więzienie w 
twierdzy. 


List pani Heleny Modrzejewskiej do re- 
dakcji Czasu: Nowy-Orleau 7. lutego Z zadzi- 
wieniem wyczytałam w Czasie wyjątek z pisma war- 
szawskiego Wieku, zawierający przekład z amery- 
kańskiej gazety Sunday Times, a umieszczony po- 
między reklamami na ostatniej stronie afisza, Dzięki 
tej okoliczności, po raz pierwszy odezytałam ów ar- 
tykuł i dowiedziałam się z niego wiele rzeczy, o 
których nigdy nie słyszałam przedtem, afiszów bo- 
wiem, ogłoszeń, ani też pism takich jak Sunday Ti- 
mes nigdy nie czytuję. Ci tylko, co nie wiedzą, co 
jest reklama amerykańska, mogą wierzyć w ową 
moją niby rozmowę z redaktorem dziennika Sunday 
Tumes. Rzeczy te robią się przez ajentów, a często 
nawet reporterzy nie widzą artystki, o której piszą, 
Za omyłki popełnione przez ajentów lub redaktorów 
pism, za niedorzecaności jakie się tu o mnie drnku- 
ją, jako też za większe jeszcze nonsensa wynikające 
przekładu Wisku, cechującego zupełną nieznajo- 
mość języka angielskiego, odpowiedzialną być nie mo- 
ge. Że antor artykułu Sunday Times nasywa mule 
hrabiną, to wina naszych redaktorów, którzy mnie 
tak od początku nazywali i mego impressaria, który 
ztego skorzystał, jak również z wyjątku z Eneyklo- 
pedji z r. 1872 o stryja mego męża, przedrukowa- 
nego w jednem z pism nowojorkskich , dwa miesiące 
przed przybyciem naszem do tego miasta, Ża zaś 
powiada , ià wprowadziłam Szekspira na scenę war- 
szawską , to wina mego impressaria , któremu prz; - 
znałam się do zbrodni wprowadzenia kilku arcydzieł 
na naszą scenę. Jest to zresztą fakt, którego naj- 
zawziętszy nawet nieprzyjaciel zaprzeczyć nie może. 
Pomimo jednak tych odcieni prawdy w artykule dsien- 
nika Sunday Times oświadczam, że reportera owego 
pisemka nie widziałam na oczy. Za dowód może po. 
służyć okoliczność , że w dnłu, w którym autor ar- 
tykułu powiada, że się widział ze mną, grałam dwa 
razy, a o godz. 10 z rana byłam na próbie, Każdy 
przyzna, że miałam mało czasu na rozmowę. Nastę- 
pnie ów pan cytuje, jakobym ja powiedziała , że A- 
drienna nie miała powodzenia!? Moja najulubieńsza 
rola! Grałam ją za pierwszym pobytem w Nowym- 
Jorku 3 tygodnie z rzedu, i jej zawdzięczam moje 
powodzenie w Ameryce, od. niej także zacznę w Lon- 
dynie. Cóż jaszcze? Oto podaje fałszywą datę mego 
urodzenia, ale te rzeczy robią się z grzeczności dla 
kobiet i nie mogę mu tego w żaden sposób brać zą 
złe. Nareszcie powiada, jakobym utrzymywała , że 
ojeiee mój nie pozwolił mi wstąpić do teatru. Fakt 
jest, że go straciłam mając 5 lat. Każdy ezytający 
z dobrą wiarą Ów artykuł przyzna, że tak niedorze- 
cznej, bezeelowej reklamy zdrowy rozsądek zabrania, 
Są to fakta podsłuchane przed teatrem, albo wygło- 
szone przez którego z moich ajentów przy kieliszku 
whiskey, a następnie po pijanemu napisane przez re- 
portera. Nie chcę być w moim kraju źle sądzoną, 
lub skazaną na potępienie z winy złośliwego autora 
artykułu Wieku. Dotychczas nie przyniosłam wsty- 
du mojm ziomkom , dla tego pragnę i nadal donieść 
wszystkim , których to może obchodzić, że żyję tu 
spokojnie i cicho, z reporterami się nie widuję, bo 
mi to osobltwej przyjemności nie sprawia i nigdy 
nie sprawiało, w dsień przyjmuję wizyty pań i pa- 
nien , które tu tak samo jak w Warszawie kochają 
mnie, czytam , płazę listy do rodziny. lab się noszę 
nowych ról, wieczorami zaś gram i tak szas płynie, 
Jeżeli mój ajent a raczej ajeneł, be ich jest trzech, 
robią ile mogą hałasu , opisując moje toalety, stan 
zdrowia mojego psa, luv brylanty, które podobno do- 
stałam od wszystkich monarchów europejskich, albo 
nareszcie jeżeli pokazują publiczności wagon prywa- 
tny, którym ja i moja trupa jeździmy, to wszystko 
nie mnie nie obchodzi, gdyż dałam im plein pouvoir 
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do prowadzenia interesów; oni je też prowadzą po 
amerykańsku , tak jak wszystkie inne były dotąd 
prowadzone, nie wyłączając pani Ristori, której pan 
Gros kazał strzelać z armaty na przyjęcie, lub Jen- 
ny Lind, którą p. Barnum obwoził po mieście w zło- 
conej karecie z paziami na czele. Ameryka jest kra- 
jem reklam. Zresztą na pociechę moich przyjaciół 
donoszę, że Sunday Times, z którego Wink prze- 
drukował ów niekorzystny artykuł, jest to gazetka 
czytana przeważnie przez praczki irlandzkie, a na 
pociechę Wieku dodaję, że jeżeli w Nowym-Jorku 
ogłossono mnie hrabiną, za to przeciwnie w Fila- 


delfji, ja i mój mąż sostaliśmy  pomieszezeni 
na liście dystyngowanych żydów. — Nareszcie 
ponieważ szanowny autor artykułu Wieku ra- 


czył, dać mi ojcowskie napomnienie, niechajże po- 
zwoli ażebym mu także z mej strony poradziła. 
że zanim zacznie tłómaczyć artykuły z angielskiego, 
niechuj się pierwej dobrze tego języka wyuczy, gdyż 
w przekładzie jego zachodzi mała pomyłka. W ar- 
tykule bowiem angielskim jest mowa o rodzinie mo- 
jego męża, nie zaś o mojej, co stanowi niejaką ró- 
żnicę. Na zakończenie mojego listu donoszę, że prasa 
amerykańska jest dla mnie bardzo życzliwą, i jeżeliby 
nadal zechciano mieć o mnie dobre wiadomości, to 
radzę ezytać pisma takie jak: Tribune, World. New 
York, Heraid, Chicago Tribune, Boston Herald, 
Transcript, lub magazyny: Harper, Scribner, At- 
lantic itd., a nie jakies obskurne pisemko, czyty- 
wane przez pospólstwo, lub afisze, których nikt pra- 
wie nie ezytuje. 

Proszę uprzejmie Szanownego pana Redaktora 
o umieszezenie mego listu w szpaltach Jego pism. 
Winnam była ziomkom to sprostowanie, bo jeżeli 
dbam o co w mojej obecnej artystycznej kunjerze, 
to jedynie o korzystne zdanie o mnie tych, od któ- 
rych doznałam tyle serdeczności i uznania. Kreślę 
tę parę słów w nadziei, że odnajdą w nich prawdę, 
i że im ta prawda miłą będsie. 

Helena Modrzejewska, 
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Ogłoszenia urzędowe „Gaz. Lw.“ z d, 4, bm. 
Licytacje. Realność pod l. 32 i 45 w Zbarażu, Cena 
wyw. 800 złr. — Rwalność pod l. 27 w Kannie (powiat 
Dąbrowa). Cena w. 1600 złr. — Realność pod l. 65 w 
Ostrowie (powiat Chodvrów). Cena w. 650 złr.— Realność 
pod l. 20 w Żyzakowie (powiat Radomyśl), Cena wyw. 
75 złr. — Realność pod 1. 137", w Sniatynie, Cena wyw. 
500 złr. — Realność pod 1. 325*/, w Sniatynie. Cena wyw. 
500 złr, — Rèalnośó pod l. 64 w Hrusiatyczach (powiat 
Ohodorów). Cena wywołania 600 złr. — Realnośó pod 
l. 140 w Hulowicach (powiat Kęty). Cena w. 552 złr. — 
Realność pod l. 32 w Jozefiaie (powiat Uhnów) Cena w. 
200 złr. — Realność pod 1. 192 w Tarnopolu. Cena w. 
16000 złr. 


Rolnictwo przemysl i handel. 


Wiedeń 3 marca. Na dzisiejszy targ przy- 
pędzono wołów galicyjskich 889 sztuk, węgierskich 2484, 
niemieckich 440, bukowińskich 228, razem 4105. 

Płacono bukowińskie woły złr. 51— do 53 —, pri- 
ma jedna partja złr. 56-—, druga złe. 5450, węgierskie 
zły. 51-— do 55—, prima złr. 56— do 5760, niemie 
okie złr. b6'— do 5750. Zgłoszonych na środę kupiono 
jedną part,ę 10 cetparó v wagi po zir. 54 —, drugą par- 
tję prima złr. 53 —. Reszty nieaprzedano. Fi 5% wołów 
bukowińskich niedoszło na targ z powodu spóźnienia. — 
Targ by? bardzo lichy, 50 wołów zostało niesprzeda- 
nych. 

Krzysitofowicz & Schels, 

Gdańsk 1. marca. (Sprawozdanie tygodniowe) 
Powietrze mieliśmy przez cały prawie czas pochmurne, 
przy łagodnej temperaturze. Lody na Sundzie nniemożli 
wisią jeszcze dotąd żeglugę morską mię:lzy morzem Bał- 
tyckiem a Niemieckiem, a trudno oznaczyć, kiody niedo 
godność ta dla portów nadbałtyckich uauniętą zostanie; 
na Wiśle zań w górnej części lody po większej części 
już puściiy, tak samo na Bugu. 

W Aogiji spadł na zachodzie znaczny śnieg, co przy 
ogromnej dotychczas wej wilgoci niekorzystnie wpływa 
pa Oziminy. Usposubienie na pszenicy na angielskich tar 
gach bardzo było stałe, a tak dobra angielska jak i za- 
graniczna doznały zwyżki 1-2 sz. p. kw. Pierwszegoar 
tykułu dowieziono też licznie, lecz głównie znów w wil 
gotnej kondycji, zagranicznego zaś bardzo malo, z po 
wodu powyżej; wzmiankowanej przerwy żeglugi, i za tę 
płacono 0 l- 2 sz. p. kw. więcej; w ogóle jeduak mły- 
uarze zakupywali bardzo ostrożnie. f 

Londyn miał w ponie $%k i w- ado state ispo 
sobieme przy zwyżce 1 sz. p. aw.; zagranicznej pszenicy 
dowieziono tu w zeszłym tygodniu 21,844 kw., w stosun- 
ku do 26.260 kw. poprzedniego tygodnia. 

Liwerpol notował o 1 p. zwyżkową tendencję. Hull 
okazywał więcej popytu na pszenicę. 

Leith był przy miernych dowozach zagranicznej 
pszenicy stały; lecz w cenie pozostał niezmienny. A 

Nowy Jork notował pszenieg niezmiennie; zdaje sių 
że Ameryka nie zamyśla artykułu tego w dotychczasowej 


j ł 
PAa/AL = c Apj Lal 


Lwów, z Izby handlowej. 


50/, Zakładu Kred 


n Domen państ. 


maz wa 


ilości do Anglji dostarczać, gdyż tam narzekają na słabe 
dowozy z powyższego kraju. 

Targi francnskie miały stałą tendencję; produkt kra- 
jowy nie wystarcza tam na kousumcję, zapasy pszenicy 
z Ameryki jnż wyczerpane, świeża więc ro iono zakupy 
zagranicznej. 

Paryż był prawie niezmievny. 


DZIENNIK POLSKI 


domości z Tirnowa, już 21. lutego wybrało ono 
komitet z 20 członków, który ma się zająć obmy- 
śleniem najskuteczniejszych dróg i środków do 
połączenia Bułgarji ze Wschodnią 
Rumelją. A zatem zgromadzenie, które powo- 
łał kongres berliński, rozpoczęło swe czynności od 
aktu wprost przeciwnego postanowieniom kongresu. 


Na targach belgijskich okazywano cbęć kupna po Jak obeenie donoszą, ów komitet nie doszedł do- 
stalych cenach; targi holenderskie były nieco zwyżkowe tychezas wprawdzie do żadnego rezultatu, ale 


na pszenicę, niezmienne na Żyto. 


jednakże uchwalił, ażeby wysłać deputację do 


Południowe Niemcy jako i Anstro - Węgry pozostały rządów traktatowych mocarstw z żądaniem rzeczo- 


w spokojnem, lecz stałem usposobieniu. 


Berlin notował przy stałej tendencji pezenicę o 3, 
m., żyto o 1'4 m. p. t. wyżej. | 


Na naszym targu panowało stałe, a nawet częściowo 
ożywione usposobienie na pszenicę, a eksporterzy nasi 
chętnie zakupywali ten artykuł tak z powodu pomyśl- 
nych wisdomości zagranieznych, jako i obsenej odstawy 
pozawieranych dawniej traneąkcyj na późniejszą odstawę, 


nego połączenia, a zanim nadejdzie odpowiedź 
gabinetów, obradować dalej nad organizacją Buł- 
garji albo też zawiesić posiedzenia. Zgromadzenie 
ma sią skłaniać ku pierwszej alternatywie, to jest 
nie zawieszać obrad. W każdymjednak razie dzi- 
wnie wyglada nie tylko juź uchwała co do owej 
deputacji, ule przedewszystkiem istnienie tego ko- 
mitelu, którego zadaniem jest obalać dzieło kon- 


a przy miernych dowozach osiągano stałe, a nawet 3- 4 gresowe. 


m, p. t. lepsze ceny, szczególnie za jasne i dohre ga- 
tunki. 


„ Obok powyższej przynoszą dzienniki inną, ró- 
wnież szczególną, a jeszcze więcej drastyczną wia- 


Rosyjska pszenica znajdowała również chętny popyt domość. Podczas gdy powszechnie podnoszą się 


po słych i zwyżkowych cenach.| 


ubolewania nad Rumunją, której w wiadomy spo- 


Zyto osiągało przy miernym dowożie lepsze nieco sób Moskale podchwycili fort Arab-labia, gdy ją 


ceny, 
Płacono za 1000 kilogramów wagi holenderskiej: 
Pszenicy wysokoputrej 


„ petroj i jasnokol. 123 127 „ 176-178 „ 

„ jasnopstrej 125 -128 ,„ 180-188 , 
5 „  obsadz. 124—125 , 176 , 

„  muszącej J250 162% 

„ rossyjsk. jasu. musz, 120, 158 5 
s „ czerwon. pstr. 115—123 „ 162—165 , 
dE a delik. 121—194 , 168 , 
w  » jasnokolorowej 123—129 , 177 a 

»  » dobrej wys. pst. 130 131 , 188 a 

= „ mokrej u7 163 , 
Zyta rosyjskiego — 5 = n 
„ krajowego 121—122 „ 110—113 , 

„ polskiego — 4 = u 
Jęczmienia rosyjsk. 109 „ 112 , 
i małego IB 120 a 

Ę wielkiego 114—115 „ 119—120 ; 
Grochu na paszę r Idi a 
„ średniego 3 — E 

n wiszącego z 122 4 
Owsa krajowego à 110 „ 
„ rossyjskiego z — Z 
Koniczyny białej po 100 k, = 6 p. 4 fot. 60—78 , 


Spirytns 10.000 liter proc. —— m. 
Banknoty moskiewskie m, 197:40 za 100 rubli. 
Aleksander Makowski & Comp. 


0 
Przegląd polityczny. 
Lwów 5. marca. 

Komisja budżetowa delegacji austrjackiej 
obraduje ciągle nad przedłożeniami okupacyjnemi. ' 
W obec nadspodziewanie wielkich rozmiarów jakie 
rozprawy te przybierają, dziś juź pewnym być 
można, że sesja delegacyj spólnych przeciągnie 
Się znacznie dłużej niź się pierwotnie spodziewano. 
W najlepszym razie potrwa ona jeszcze przynaj- 
mniej dwa tygodnie. 4 całego toku obrad komisji 
budżetowej, 4 których sprawozdanie powyżej w 
właściwej rubryce podajemy, a w kwrych opozy- 
cja, przeciwna okupacji, nie przestaje energicznie | 
na rząd uderzać, widać, że delegacja uchwali o- 
statecznie kredyt żądany w przedłożeniach rządo- 
wych, lecz nie w tej formie, w jakiej sobie rząd 
życzył, ale juko ryczałtową zaliczkę. Sprawozduw- 
ca komisji Sturm wniósł trzy rezolucje w du- 


chu opozycyjnym, z których pierwsza upadła. | 
Rozprawę i głosowanie nad dwiema drugiemi od- |, 
roczono. do przyszłego posiedzenia. Jeżeli i te| ono 
upadną, Sturm złoży reterat, a komisja będzie | g gg 


musiała wybrać innego sprawozdawcę. 

W sobotę wniósł 'lisza w sejmie węgierskim 
projekt uchwały, odnoszącej się do traktatu ber- 
lińskiego. Projekt orzeka, że sejm przyjmuje 
traktat do wiadomości. Dzienniki vpozycyj- 
ne, mianowicie Mugyar Urwzag i organ nieprzeje- 
dnanych, najrudykalniejszy 4 dzienników węgier- 
skich Kyystewtes, uderzają zaciekle na rząd z tego 
powodu, i zapowiadają bój na śmierć i życie w 
obronie stanowiska sejmu. Napio milczy dotąd. 

Gdy w Peszcie wrą burze parlamentarne, mi- 
nistrowie austrjaccy używają miłego wczusu. De 


Pretis wyjechał do Gorycji, hr. Taatfe do lu-] w 


spruku. 

W Pradze odbyło się zgromadzenie ludowe, 
zwołane przez klub młodoczeski, z którego ` spra- 
wozdunie podajemy powyżej, 


eee oe a 


W szezególniejszy sposób pojmuje swe dzieło 
zgromadzenie notablów bułgarskich. Według wia- 
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żądają; płacą 


: ) aństwow. 500 fr. 161 
Ę g a pe ke» J222 50l220 Pożyczki loteryjne. i E z r. 1867 157 = 156 = 
wą jr polu a ki AN zp [OBY pożyczki z r. 1889 .|290 —|280 —| „ połudn. 500 fr .|112 75112 25 
OBO ipoteza gal. 252 —|249 * n „ 1854 JIL 50111 — Bony 1857-76 60/| — —| — — 
Bd aso gal [221 - |al7 — A N » 1860 .|115 60|115 30| „ p.c. F. 100 z?. mk.j102 50102 — 
4, ą s "|". losów pożyczki austr. 100 zł wa.| — —| 98 59 
II. Listy zastawne za 100 zł. państw. z r. 1860. „|126 —|126 50 x * w areb.b'/,|104 75|104 50 
Tow. Kred. gal. 5%, w. a. | 86 75| gg —|Losy pożyczki z r. 1864 „|i45 75|:45 55| „ połud.-pół. niem. 
"SAP » 47 » | 81 60] 80 goj » prem. pożyo:. węgier.| 85 —| t4 60 50% za L00 zł. w,a.| 88 50| 87 50 
A so.» Oh a 86 75| 86 —| » Comorente . „| 27 —| 25 — b°]; w srebrze . — —| 83 — 
Banku Hipot. gal. 6*/, » 93 —| 91 20| » AN Ai a ta, =l A 50 b ic. Kar. Ludw. 
III. Listy dłukne za 100 sł. » kuęcia Balm . . /.|48 5o] 48 —| Bij, za 100 uł [100 Bol100 10 
Gal, zaki. krodzełac, eel 222] AL Geje tpa a | 5060 Emisja II. . . |100 251100 — 
ól. roln. kred. zaki. dla a 33 —| 32 — -Czer. po = 
APM 60/, los. w 151.| 91 30| 90 25] » br. St, TA 85 75| 85 25) ” | aden i 78 45| 78 15 
i s a Budy , . | 33 50) 32 50 Emisja z r. 1867| 81 — 
Iv. Obligi za 100 złr. „ ka. Windischgrätz 30 25| 30 —| , Sieds, 200 zł. Ą r, uk M s 
Indemnizacyjne galic.. .| 87 50| 8650] „ hr, Waldstein , 26 —| 25 50| „ ks. Rudolfs 800zł. 
Pożyczki kraj. 1873 6%, | 91 —| 90 —| „ hr. Keglevich , 16 50| 16 — w sr. £'/, za LOO zł.| 77 25| 76 75 
Losy miasta Krakowa. „| 17 —| 15 —| „ Rudolfa - + | 16 50| 16 — |Tow. prazskie przem. 
5 „  Btanisławowaj 28 50| 21 50| „ tureckie 400 franków| 22 25| 22 —| żel. po 800zł, . 89 50| 88 50 
V. Monety, Akcje bankowe i przemysł, Walut 
E y. 
Dukat holenderski . 5 46] 5 36]Banku usrod. austr. 191 —|788 —|Cesarskie korony 5 50| 5 48 
20 Eh, 9 85 j f Zakiadu kredytowego . -229 50229 25 ukat ua wagęj 551| 550 
Pół kuperjal rosyjski | | 9 gal 9 2ó|Żeglugi par. na Dunaju „old —Bl2 —|20 frankówka. . 9 29| 9 28 
Rubel a g Kolei północ, Ferdynanda) 20 2092 |Suwereny angielskie .| 11 75| 11 70 
rosyjski srebrny 160| 150) „ rządowej śr. a. . .|249 —|248 bolim jały rosyjskie. 9 54| 9 63 
e ref nienągisrówy) 114| 112| 3 zachod. ces, Elżbiety|160 —|168 60jarebro > - -. . | — —| — — 
Se 100 złr. . . . 58 —| 57 —| „ Peładniowej . . | 66 50| 66 —|Srebro kupon. . . | — —| — — 
Srebro sa rob, za 100 złr|100 gy) 9 BO) » Galicyjskiej . . 4228 25/223 —|Bank. państ. Niemieo 
WE. i 25 99 25| , Botek „ {128 ek = RJ 100 marek. . .| 57 80| 57 25 
: ei „brechta . . 40 - | 39 —|Rubel papierowy . .| 1 14] 1 13 
4, RE: a bank.| 63 10| 62 95 : Lio 200 e ahia 50120 — — 
ug pan. 0 s ndolia Br.J1 — = 
n a. s» „a srebr| 64 —| 63 85) „ Alföld. Fiumańskiej |121 —|120 50| Warszawa 1. marca Hij a 
g Oblig. ind. eeen a = 1 50) » Koszyoko-Bogumi?, „|105 25)104 A i zb. kp.jrb. kp. 
czeskie . . = i6dmiogrodzkiej. .|100 —| 99 i "m. 
s „ >» węgierskiej 82 — | 81 75 : Cisańskiej sa: 191 50|190 50 | 4 R 28; unię" 100 A 
a. 2% a» ganoyjskia = 50 sA RUE mast dzrokierskiej. 112 Boli11 50] * » DRN BAT. OŚ 
s owińsk, = > - potnoc, zachod.| — -a >> A 
Per Woła podziog: | 07 | 76 ama wapietągózefa J188 82 BO = o kapan . "1. 
s NOg. poż. kol.800 f.120zł.|103 50]103 —|Bankn o-austr.. „ „| 99 —| 98 75 likwidacyj i 
- „kk Zakłady. kredyt węgier, |a34 50224 25) * 7 "Stepan SO 
BAHSNI, Banku franko-austr. , | ——|—— : 
6*|, Banku Narod. listy .|100 60]100 40] „ galio. dla handla i Kolej warszaw. -wied. "BĘ 
» galicyjskie, |— —| 78 rzem. W owie| — » bydgos. 81 25 
2 1 ; , .|86 50] 86 —| „ AEON Z 2] = zje: Połycs. prem, I = 
w listy nakł. kred, włośc.| 92 25) 91 75| s a Bipot. . cz i ah . s: poż ZE 
+ «78 —] 7750] = obrotu ogóln, .1108 501109 25 


poczytywano za ofiarę podstępu i brutalnej prze- 
mocy, to według dzisiejszych doniesień półurzędo- 


129—132 kilog, 183—192 marak | Wych wiedeńskich wszystko to ina być historją 


nieco ciemny, nieledwie że komedją. Przypuszcze- 
nia te opierają się najprzód nu tem, że rząd ru- 
muński, wiedząc o zajęciu przez Moskali owego 
tortu. rzecz tę przez kiika dni przed Europą ukry- 
wał. Następnie, że ze sfer rządowych rumuń.kich 
rozsyłają zapewnienia, iż gabinet księcia Karola 
ma to „uspokajające przekonanie, że Ro- 
sja za okupację rumuńską Arab-Tabii nie bę- 
dzie żądać żudnegowięcej zado- 
syćuczynienia.* Zuiste zadowolenie to sfer 
rządowych rumuńskich może wielce zadziwiać, a 
sprawę tę całą przedstawiać co najmniej jako „cie- 
Dodają prócz tego, że obecnie fort 
-Tabia został jużzniesiony 
w zupełności. Owóż Rumunja uważała go 
dla siebie na teraz jako rzecz konieczną dla swego 
bezpieczeństwa, a jeśli tak jest, zkądże to jej dzi» 
siejsze zadowolenie? 

. Nie mogąc powalić traktatu berlińskiego, Ro- 
sja starasię go przynajmniej jakmoże podkopywać i 
to sobie stawia nawet publicznie za zadanie. Za- 
pisaliśmy wczoraj głos Journal de St, Petersbourg, 
tj. głos organu kanelerstwa carskiego, który już 
teraz śpiewa de profundis traktatowi berlińskiemu 
i zapowiada konieczność nowych scysyj. Tuż za- 
raz tenże sam dziennik rozwija dalej tę podzie- 
mną kampanię, dowodząc nieodzownej potrzeby 
zmian do następstw postanowień kongresu jako nie- 
możliwych w wykonaniu. Nowa Żresse zbierając 
razem te rzeczy i przypominając znany już nam 
ton reszty dziennikarstwa moskiewskiego, powiada, 
że gabinet carski już dzisiaj został doprowadzony 
wyłącznie do taktyki podstępu, bo został bez- 
silnym. 

Tymczasem: odbywa się zabawna gra owej 
dzisiejszej taktyki moskiewskiej, w której najsprze- 
czniejsze rzeczy potykają się z sobą i Śmieszne 
wywracają koziołki. Mak np. Gotos czyni różne 
brutalne wycieczki przeciw Anglji, tak dalece, Że 
się posuwa do pogróżek i szyderstw najgorszego 
gatunku — eo zapewne ma być ad captundum be- 
nevoleatian, przeciwników Anglji, może nawet dla 
zjednania sobie Francji. Nowoje Wrenia, nieporo- 
zumiawszy się co do tego z wułosem pisze znów 
o sojuszu z Anglją i niezgrabność swą posuwa 
uż dv twierdzenia, że „Francja stara się o sojusz 
Rosją!“ Oto wreszcie co się w niem dzisiaj czy- 
: „We wszystkich europejskich stolicach, pisze 
poczęto naraz mówić o, zbliżeniu się 
ji zAnglją, przypisując w każdej inne 
znaczenie temu faktowi. Według tego co pisze nasz | 
korespondent berliński, Anglja chciałaby przy po-| 
mocy naszej położyć tamę coraz bardziej rozra- 
stającemu się w Konstantynopolu wpływowi fran-| 
cuskiemu, co zaś do Wiednia, to jak donosi; 
wiedeński nasz korespondent, spoglądają tam na! 
nasze zbliżenie sią z Anglją bardzo podejrzliwie | 
chcianoby z tego powodu jaknajspieszniej zająć | 
sandżak nowobazarski. Ubaj korespondenci zgodnie! 
przychodzą do jednego i tego sumego przypuszcze- | 
nia, a mianowicie, że pierwszym rezultatem poro=| 
zuanienia się naszego z Anglją, byłoby połączenie 


'Sehodniej Rumelji z Bułgarją. Nareszcie z innej 
znów strony, dostrzegłszy również chęć Kraneji, 
zbliżenia się z Rosją((7) na polu dyplomatycznem, 
chcianoby porozumienia kosji z Anglją i Francją, ! 
przeciwstawić ścisłe zbliżenie się Austrji z Niem- 
cani, “ 


W sprawie ewakuacji donoszą, że pozo- | Sacyjny odrzucił podanie T. Kinta i For- | 


stałe w Rumunji cztery bataljony moskiewskie 
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WILHELMA ADAMA 
we Lwowie, przy placu Marjackim pod 1. 10. 
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Składy we Lwowie w aptekach pp. Mikolascha 
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Zaręczając za spieszną wysyłkę, tak 


również drzewo korkowe. 
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L. J. MALEWSKI 


we Lwowie nlica Pańska I. 13 


pierws y galicyjski wirób korków katalońskich 


P. 
warów, jak w ogóle osoby nżywające , Dapa do butelek i beczek, jak 


mają najdalej do 13. kwietnia powrócić do Rosji. 
Moskiewskie zaś dzienniki ogłaszają telegramy z 
Odessy z dnia 1. bm. że tamże miała już przybyć 
z Burgas powracająca część borodyńskiego pułku 
piechoty z dwoma bataljonami rezerwowemi, — 
zresztą bardzo przesadzone. 


W skutek zamachu Bułgarów na 
metropolitę greckiego, Dionyziosa, miał 
sam car telegrafować do Todlebena, ażeby spraw- 
ców nie oszezędzano wcale. Jedyni zaś prawie z 
owych sprawców, jakich Moskale za ten zamach 
uwięzili, są Grecy, co naturalnie jest widoczną 
moskiewską sztuczką: Bułgarzy godzą na Życie 
metropolity greckiego, a sprawcami zamachu mają 
być właśnie Grecy ! 

Do Now. Wrem. donoszą z Wiednia, że Tur- 
cja miała zażądać od Grecji 150 miljonów franków 
za ustąpienie Tessalii i Epiru. 

Wczoraj w Berlinie rozpoczęły się rozprawy 
o prawie „kagańceowemć*, tym najno- 
wszym płodzie partji rządzącej niemieckiej. Zape- 
wne depesze telegraficzne przyniosą nam pierwsze 
z tych rozpraw ważniejsze rezultaty. Tymczasem 
warto przytoczyć głos Gazety Kotońskiej o uspo- 
sobieniu co do tej kwestji stronnictwa narodowo- 
liberalnego: — „P. Forekenbeck, powiada Gaseta 
Kotońsku, jest nieco przygnębiony, gdy pomyśli o 
tej rozprawie. Jakwż ma ustanowić granicę tego, 
co parlamentarnie jest dozwolonem ? Można prze- 
widzieć , że nagromadzone niezadowolenie wybu- 
chnie z pewną: gwałtownością. Czy ma prezydent 
dopuścić wyrazu „ustawa kagańcowa*, czy też od- 
rzucić go jako nieparlamentarny ? Są to prawda 
kwestje podrzędne. Głównie chodzi o to, czy: par- 
lament zgodzi się na pierwsze i drugie czytanie 
w jednym dniu, czy też nie. W pierwszym wy- 
padku parlament odrzuciłby zasadniczo całą usta- 
wę w plenum; drugi wypadek oznaczałby, że w 
Izbie znajduje się większość, upatrująca w przed- 
łożeniu pewien materjał do rokowań z rządem, 
mianowicie tę część, która może uchodzić jako 
wyrażne następstwo ustawy przeciw socjalistom.* 

Tenże sum dziennik pisze: „Wpadło w oczy, 
że prezydenci pariamentu, pp. Forekenbeck i Staut- 
fenberg, którzy niedawno byli na audjencji u ce- 
sarza, nie złożyli z tych odwiedzin sprawozdania 
w parlamencie. Powodem tego ma być, że cesarz 
swoje oświadczenia uważał jako „pouine*, Znaną 
jest zresztą okoliczność, że jednomyślność, z jaką 
parlament odrzucił wniosek lesgendorfa, wprawiła 
cesarza w zdumienie“, 

Według Folit. Corresp. w tureckich kompe- 
tentnych kołach uważają okupację wyspy Ro- 
dos przez Francję jako rzecz, która juź jest 
zadecydowaną i rychło nastąpi, gdyż Porta miała 
już nakazać wycofanie ztamtąd sił tureckich i ma- 
terjału wojennego. Rzecz tę, która wygląda jeszcze 
na sensacyjną pogłoskę, motywują względami za- 
siłków finansowych. jakiemi Francja chce Tureję 
wesprzeć. 'lo też Polit, Corr. nie bierze za tę 
wiadomość żadnej odpowiedzialności. Uhodziłoby 
tu o pendant do zajęcia Cypru. 


| e 
Telegramy „Dz. Polskiego”. 

Wiedeń 4. marca (pryw) Rosja 
opiera się projektowi pożyczki, wy- 
pracowanemu przez Tocquevilla, „gdyż za- 
graża on odszkodowaniu wojennemu. 

Toczą się rokowania uad przedłuże- 
niem okupacji rosyjskiej na dal- 
szych sześć miesięcy. 

Wirnowa 5. marca (pryw.) Kandy- 
datura ks. Reuss nie ma wielkich wido- 
ków. Agitują tu żywo na korzyść księcia 
Nykity. 

Fetersburg 5. marca (pryw.) Prof. 
Botkin zrzeka się swych urzędów i 
posady lekarza nadwornego. Słychać, że 
już otrzymał dymisję. 

Londyn 5. marca. Izba niższa od- 
rzuciła potępiony przez rząd wniosek 0 
rozszerzenie miejskiego prawa wyborczego 
na okręgi wiejskie. 

Bukareszt 5. marca. Senat i Izba 
zgodziły się na rewizję artykułu 7 
konstytucji. Pierwsze czytanie rozpoczęło 
się już; dalszy ciąg obrad po wydrukowa- 
niu sprawozdania. 

kruksela 5. marca. 


Trybunał ka- 


tampsa o unieważnienie procesu. 


ikto sobie 


1360 3—20 | | majątek ziemski lub 


kupić 


LAZA 


do od 4 lat wa Lwowie 


czystuw Orlowski 


liczba 6. 
3 UI 
r isda | + ul 


otw: NH 6 Handel 


lekarska, 
od, 
CZĘBŁO 


, marka fabryczna i podpis 


| 1228 12 ? 
, Zyg. Rnekera i J. Beisera. 


u 1877. 


Satos przednia 
aptekarzy, kup:ów, piwo- 


1012 3—0 
m. 


na lac 18 do 47, lub tylko na ceas krótki, 
lub sprzedać 
złemaki, lasy, zboże w ziarnie, rzepak, 
chmiel i koniczynę, dzierżawę mająt- 
ku, wydzierżawić lub zamienia é 
majątek ziemaki na mniejszy lub większy, 
aibo na kamienicę we Lwowie lub w innem 
mieście albo częściową roxprze- 
dak gruntów w drodze parcelacyjnej, 
raczy się zgłosić listownie lub osobiście 


jestrowanej firmy : „Dom bankowo- i ko- 
misowo-hsndlowy“ Aleksander Mie. 


| W. Marszałkiewicza 


we Lwowie, ul. Krakowską 6 


sprzedaje mimo podwyższenia cła po dawnych niexa- 
przeczenie najtańszych cenach: 


x KAWY: BHRBRBATY: 

j Jawa złota . . : = T-| Imperial czarna ih kilo 4— 
Jamaika gruboziarn. 3 -= s kwiatowa * 45. 
Ceylon. = . L-| Melange R » 3— 

$ drobniejssa —'96| Diamond czarna (wyborna) 8— 
Hokka . .: - —'93| Familjna kwiatowa 2— 
Lagusyra naiprzedn. — ‘90| Oonge cesarski 1:60 
Campinas (Jawa) —'80 5 „pospolity 1-20 
Guatemala —13| Wysiewki herbacianne 1:40 


Cukier w głowie po 48 i 47 za kilo Eum u Jamaiki stary 1:40 lub I but. 

i Inne artykuły po stosunkowo nitszych cenach. 
" Główny Skład wyrobów słodowych Dr. J. F „ffa : 
Piwo, Czekolada i Karmelki słcdowe po cenach fabrycznych: 
"= A e mj mo mn nowak RARE ZÓZRA CZAK a 


A oo 


Darmstadt 5. marca. Dziś w nocy 
wybuchł ogień w części zamku zamieszka- 
anej przez w. księcia i uszkodził dach. 

Paryz 5. marca. Dziennik urzędowy 
ogłasza ustawę o amnestji, tudzież miano- 
wanie ministra spraw wewnętrznych Lepe- 
rea i prefekta policji Andrieux. Minister 
handlu jeszcze nie zamianowany. 

londyn 5. marca. Gubernator Tesa- 
lji telegrafuje do Times: 500 Greków prze- 
kroczyło granicę i zburzyli jedną wieś. 

Daily News donosi z Aleksandrji: Nu- 
bar pasza wstąpił znów do gabinetu. 

Petersburg 4. marca. Zandarmi 
i poliejanci, którzy dnia 23. lutego mieli 
odbyć rewizję w tajnej drukarni w Kijo- 
wie, zostali przyjęci gradem strzałów. Zoł- 
nierze dali ognia. Jeden podoficer zabity, 
4 żołnierzy rannych. Uwięziono 5 kobiet 
i 11 mężczyzn, między tymi 4 ciężko ran- 
nych. W tajnej drukarni znaleziono przy- 
rządy typograficzne, fałszywe pieczęcie i 
podrobione dokumenta, broszury rewolucyj- 
ne, rewolwery i sztylety. 

(Onegdaj podaliśmy korespondencję kijowską 
Czssu opisującą szczegółowo ten wypadek. 
Przyp. Red.) 

Peszst 4. marca. Komisja budże- 
towa delegacji austrjackiej uchwaliła 
na wniosek Sturma po dłuższej rozpra- 
wie przekroczyć kredyt  60-miljonowy 0 
41.720.000 złr. z obowiazkiem złożenia w 
swoim czasie rachunku, natomiast odmó- 
wila żądanych ze strony rządu 5 miljo- 


‘nów za listopad i grudzień r. 1878. Wnio- 


sek Pirqueta, aby tę sumę przyzwolić, zo- 
stał odrzucony 11 głosami przeciw 8 

Paryg 4. marca. Lepere miano- 
wany ministrem spraw wewnetrznych. Wie- 
czorem narada gabinetowa w celu zamia- 
nowania ministra rolnictwa. 

Wiedeń 5 marca. Przypęd bydła z zakładów 
kontumacyjnych 1.200 zstuk. Nie można było sprze- 
dać wszystkich. Z tego powodu należy wstrzymać 
się z dalszym transportem. 


Wiedeń, 5. marca, 10 „ 40 mia. 
Akcje Kredytowe . 23030 cje kolei Połudn. 


„ Anglo-Austr. 99— 20-frankówka . . . 926 
Unioasbank —— Rosyjskie banknoty . 1-13 
kolej Kar, Lnd. 221 75 
Usposobienie: bez ruchu, 
Wiedeń, 4. marca 2. godz. 16 min. 

Losy kredytowe 16475 Ung Staats-Obl. 1877 66— 
„ poż. zr. 1860 22575 ic. Inderanizacja 87 — 

s „Austr. B. -199 50. 1864 Losy . . . . 148% 
„ Unionsbank 6875 Miedmiogr. kolej . 98:50 
= kolei Kar.-Lud. 22175 Verkehrebank . . . 169— 
w  »„ Północn, 20925 Tureckie Losy . 22560 
» „ Poładn. 64:75 Złota renta węgiorsk, 84 35 
w  » Alfólds. 11950 Węg-Gal. kolej . , —— 
»  » Elżbiety 16750 Staatsbahn . . 24550 
s  „ Lw.-Czer. 128— Bankverein . 110— 
-r A 116'— Węgierskie Losy 8440 
» s Rudolfa 11y — kKeichamark . . . 5726 
ù „ Albrechta 95—  Romyjskie banknety 1-13 

Usposobienie : ustalone. 
Paryż 53%, rety 7750 Lombardy . . —— 
Berlin 4 marca 5 godz, 50 min. 

Rosyjskie banknoty 198 — Galicyjskie . 97— 


Akcje kredytowe  . 42150 Kelei Rumuńskiej . 2960 
Lombardy . . „ 114:— Austrjackie banknoty 174 60 


Wiedeń 4. marca. 


Jed, dług pań. wbank, 63:10 Londyn . 11650 

Estar) » wrebr. 6395 Srebro . . . a 1 
Renta w zaocie . . 7570 20-frankówka , 9 28 
Losy pożycz. zr. 1860 11575 Dukat ces. men. 550 
Akcje u wied. 7%"—- 100 marek niemiec. 6725 


Akeje banku kredyt. 233:50 


Przyjechali da liwowa dnia 5. marca. 

Hiotei Zerza. A. Ciolecki z Porohowa, A. Javal 
u Paryża. 

totel iski: F. Po'roa z Rzeszowa. Z. Sło: 
nycki z Jurowce, J. Margalroe z Wiednia, M. Fedoro- 
wicz z Ropy. 

Hotel Warszawaki, W. Cotar z Jezierzan, J. 
Czerkawski ze Stanisławowa, A. Gajewski z Poluchowa. 


Księgarnia F. H. RICHTER 


we Lwowie 


Czytelnia polska, francuska iniemiecka 


Wszystkie w krajn i zagranicą wychodzące 
żurnale i pisma perjodyczne. 
Wszystkie dzieja k 


wej I zagranicznej literatury. 


życzy E Korzystna oferta z 


pożyczkę amortyzacyjną Od 3000 do 4C00 zir. 


realność miejfkg poszukuje się kapitału na rozszerzenie 


handla w dobrym biegu będącym. Oprócz 
zapewnienia kapitału i procentu bierze 
wkładający udział w zyskąch a na życze- 
uwe może wstąpić do handlu, za co brać 
będzie osobne wynagrodzenie. Specjal- 
nych wiadomości nie potrzeba, przystąpić 
może więc i dama, lub młody kupiec, 
bowiem po npływie lat kilku objąć meżna 
interes na własność. Osoby posiadające 
powyższą sumę a którym w obecnym kry- 
tycznym czasie byłoby trudno założyć 
handel na własną rękę, zapewnić sobie 
mogą przyjemną i korzystoą egzystencję. 
Bliższej wiadomości udziela Franci= 
AKGK Wakarocy ulica Halicka 16. 


majątek 


istniejącej zara. 


ulica Kościuezk: 
1384 1—15 


towarów korzennych 


3 | 6l 1-20 


4 DZIENNIK POLSKI. 


m M A AO A a e ar - A ` 
æ . retama 


- e = — m - ea a m M ko M 


j z arzóćki balowe włóczkowe, Pele 
|» rynki, Kamizelki z rękawami, Kafta- 


Cachez-nez jedwabne i wełniane fjPończochy i Skarpetki wełniane, 
Szale, Chustki fularowe i batystowejfil d'ecosse, niciane, bawełuiane i je 
Ogrzewacze piersi i żołądka. dwahne, Pończochy do rolowacia. 


Podszewki zdrowia, Cichoohodyjafiy w najnowsze ściegi na kan- Poleca 
i Meszty filcowe i skórkowa x ohca wie i »plikscją na :uknie wykonane 


sami i bez, Kapturki, Mufki, Mitynkijw jak największym wyborze, Ramy powszechnie Meny Z taniości i doborow ero 'ÓWATN 


niki 1 Kalesony trykotowe i flanelowe ! 
i Trzewiczki dia dziec . rzeźbiona. 


włóczkowe 1 Kamasze. damskie i męskie. 
wom 

RÓUaWiczki ik w lepi YGAWiE Szaliki, Krawaty, Kot zerzyki dam Spinki 10 ziau-z.tow 1 do yrz dów, Po: (imometki, Pul resy sxorkow |Szczotki do wt sów i do sukień MAGAZYN DAMSKI 

PO WN i jeldakóa» śd beż ków skie i męskie w najrowszym gućci+fJzyiiti do krasat k, Kań uaki i De-fazyldkretowe i słoniowa, Tyton erki j|*zcz teczki do zębów i do paznokci 

e, 


E> j ada : : à z = i a 
z ` ; : PoF i w rajviększym wyborze, Paski skór-|zki ze zlota Talmi i »ksydowane dojCygarówki, Papierki cyg*ret we, Pn JR-si dn języków czyszczenia, Scyzo 
damskie trykotowe. tudzież sukienne, j: dwabue i niciane. kowa i metalowe. zegarków. dełka n: rizrniki Á tyk; i Sz'2ype 1ki do auth (lll ( | | 


j i i i ifGorsety paryskie od zir 13: do 5 kalosze rosyjskie, liberyjne Gaziki, . -s : „„„JErędzie, Mrepiay, Spięcia, Rozety. fC race an rykańskąg do - otrycis 
Suakięnki ] Garniturki Deszezochrony od złr. 13? do 10,§Rokawiczki, Galony. Karty do grania. Chusiki, Fansckoniki i Barbki ko Kntasy, Sznury, Guziki, Taśmy, Borty,fmebl: we wszystkich kolorach, cs | 


Płaszcze nieprzemakalne angielskiej Marki i Sztony preferanvowe, Rze- ronkow e, Garnitury k ronkowe i płó-|Szntaś i wszelkie ivna ozdoby pas | :cskową i gutep>rkcwą na przeście 


dla dzieci. od złr. 11 do 15, mienie do pledów, cienne, Fartuski płócienne i ceratowe, manteryjne. radełku nieprzemakalną. we Lwowie przy ulicy Hnlicki-j pod 1. 4 
1013 11—0 1 MY Laskawe zamiejscowe zamówienia wykonuję jak najspieszniej i jak najakuratniej. -Si 


ETEN A - 


Apteka pod Srebrnym Orłem Z. RUKERA we Lwowie poleca | 


4:3 


czy ŁOGAACE 


ROSA PIĘKNOSC I Woda Anaterynowa do ust. P LES ala A paii M: pr I ALGOFON 


, > wyrobu apiekarza Z. Rukera, 3 ; 
Od wielu lat zaszczytnie znany środek upiększający PŁEĆ, |Pyy codziennem używaniu tej wody zapoblega się bolowl zębów naj-|zUpełnie nieszkodliwy (pod gwarancją) wolny od mineralnych Pewny Środek od boeln zebów. Usuwa w jednej chwili naj 


SHTET N ASZY 


zupzłnie mieszkodliwy. pewniej, Woda anaterynowa pozostawia nader przyjemną woń w u- składników. Nadaje płci białość 1 gładkość, dotkliwszy ból nie psując bynajmniej zębów. 
Cena flakonu 1 zir. BO cent. wal. nustr. stach i wzmacnia dziąsła — Cena fiakonu 40 cnt Cena pudełka 40 cnt. wal. austr. Cena flakonu 50 cent. wal. austr. 
i i paz ' h z 
Pigułki ruślinne przeczyszczające, cukro.sane P D RFI IN TY VELOUTINE 
aptekarza Z. Rukera. k bs * k; 
Wyłącznie z roślinnych składników sporządzone, przeciw zatwardzeniu, niemieckie, francuskie i krejowe wyrobu I Ch. ay śwWiZarYy Z $ À ; 
hemcroidom, żółtaczce, nieżytom żołądkowym i t. p. w różnych zapachach, Najlepszy francuski puder. wszelkiego rodzaju, kosmetyczne i hygieniczne, 
Cena pudełka 15 cnt. Fliakon od 25 cent. wal. austr. i wyżej. Pudełko 2 str. 20 cnt., s puszkiem 2 złr. SOcnt. | z krajowych i zagranicznych fabryk. 
BF Cevniki średków uniwerszlnych i przy:ządów chirurgicznych na żądanie gratis i franco. "TĘ 1303 6—10 
raD -m MAE HERAT EEEE TE "RZS RE || ME) a u iia 2 MER 000 PŁD, = 


uszone gwg pgpra CHABLE * "weii" 7 
FE Syrop ten leczy A c 
Am "rosty, liszaje n 1 but. Presburgera  . - złr. —'50|1 hut Vöslaurra Schlon. bergera zir, 1: É KO RY 
na kompot $ > Fade ayhilis tyoki, U «% Risling 3 „ 90 | „ Goldek bisłega „ 1 30 Chi ŃsSKO="ro: M J ska m 
oczyści krew, 1 . ŻZialeriakn (svmorodnego) I. n =*'6B|. „ Pisporter Moze) , - n 180 e 
Śliwki węgierskie. . . kilo zł, —'40 Pomada przeciw liszajom, wyrzutom, 1, . n Iv. » miO! e Mohitawikah + Bi HE RB AT À Gi 
n tureckie, . . . gn —43| Kąpiele mineralue p zeciw sta- i n z a CL ty A sy J n pla dej PA n i. > kj a 
trancuskie i ial „ 2 3 eg ela ; -Jnlian Medoc ce'woneg! f ? >; S > d Ę 
„ oko Ry „ + 11 hościom naskórnym. we L wow ie 1a „» Masziacza wytrawuego , a 1%0)1 i Chsteaux Mergaux czerwonego 5 1-80 czysto aroma lyczna pr awdziwąa. Ri 
EEA A ii ak Rash Arinatie polera 1009 18—0 p n Tokaja > n CN i „ Haut Sa atego n 250 la kilo Kongo cesar ką . 4 rir, 2 S 
Gruszki » „aw d = $ > anterues białego n O|u OR M , 
OBesnle Gr0 saszone „ m czy gonoreje, utraty j 1 , Rastera wyśmient'po . > ROJI , Musat Lnnel l : „ 25) da „ familijpa . : s Ng 4, 
lhod 50 tanidh. h handel LA nasienia I blate upła- 1 „ Meniuzera wyskok stery . » 150|1 „ Szampana Moet & (' haudor różowy „ 450] 'ls n Melange da Moscan HA = e 
poleca po tanich cenach han Bp wag] LĄ prospekt w polering 1 „ Budaj ozerwonego - 1 P4 — g: I RTP Eugen Cliquot biały „ 8%], , Empemal y s maż A 
N j i + — W8 Lwowie w aptekach pp. ; 1 Ofper-A llersherger czerwony zł. 1 1 =v „adi Sport Klub sza” pana n 350] s, E. . „ 8 
ST Ó MARKIEWICZA żę PRO Baio bobo ; 1 = Rurgindera ar a A P gr - y } i Madery : - p A „ 2!0 ku p stem kerhaginay, h. „> AN Ę 
. s . r ó GTS Sti : A =") ) one è . i 4 ; 
1009 we Lwowie, w Rynku- 42. 2—? brzynieckiego; w Czerniowcach w spt. p i l n VóB a b M a i » Porta an az n M Wys. ewki JÓSZCZE yio krotki GZdS tak tanie. 
30? szampan prawdziwe, n n g ego y n » i 
aa a o n | n Jolichowskiego. 106 10 12 e 1 „ Klos rneuburgera Stifta białego „ — 90/4 , Rvznlisu z fabryki Jı go Excel, 1 but. Ruma I. sorta stary o złr. 1:40 
e EA > GF a= cz sle i naturalne. 1 „ Vóslauera Stifta białego .  PZZEN Alfrada br Potockiego . kŁ=eB0/1 ag | aji i > „ 110 
Sa Da sładyh i osłabicn Ch | 
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Drugie poprawne PY, księ- 
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garnia HUBERA & LAHME, J2J3IR gg BY o. 0 | wz A" E 
À > à N t 6 A " x t i p k! = s b pa a A A A al Ta ala a AA A DES + + OWCE k © SOO ale HEIO a SOE ŻA PZA NA x Nag 57 ey J4 
N Rashida kanpai liptawska (jesienna) ODGIĘSZCZENG KONKNESI. Kamenita wirakowiee e POREKO 00 Są O ORORORORCEOH STOK 
cji (wydzielenia się nasienia) i "4 >) A 4 . z DI Adan Pulman + ć zę: 
Bapotenoj. ir AC P w =- iir hi CH A m rs Pyy dziła narożna, dwupiętrowa, ogniotrwałym da- , £ 2. « gioszenie. SY 
EF 0 roleca h; ndel k-rzenny „| U a chem pokryta i położona w tak dobrym . ja mL i z 
bee b DSA m e “E a P A W Ł A GOR SKI E G 0 powiatowego w Kosowie z roczną iejo sitis lokatorów nie brdktóje! orowe od 2.—4 po iaar: W myśl $. 38. statutu zapraszmy na S , 
5 j ` : Ó j h jest JE 4 l 8 
NB. d pen pensją 800 „zr. Ww. 4, Z osobnem z powodów majątkowych j í w Czerniowcach, S 5 Ż% 
Dona 2 slr. 2, poczedd a iN plac Marjacki L 8. przez Wydział powiatowy ozaaczyć| do zamiany na odpowiednią |), „2 Badiana, Carolinngassa $ P A ROM MI] j Heis 
10 cnt 1258 6-15 się mającem wynagrodzeniem za pro kamienicę we Lwowie.  |1.„  zazazszawnwnwnonoś ść | i SZ 


Bliższych wiadomości udzieli notą- 3 Sak 


wadzenie rachunków zostającej pod 
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BZ Konkurs. 


ck MZ ma zarządem Wydziału powiatowego| sz Rokicki w Samborze. 1369 2—2 H J Towarzystwa 7 ali CZEOWEgO Z 
r ii j T włościeńskiej kesy pożyczkowej, ja 72 a 
Landau Loh nera BART zm boakurs na ne ko też z mr: TYN pęka Stare naturalne Nagrodzone medalami zasługi ` ASQ NY” FRomarnie Da] 
fabryka w Wiedniu sadę Nadleśni*zego oraz zastępcęjczony*h instrukcją dyet i kosztów | eF Najtaniej wa ` be (Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręka), zeń 
Bro i zaraz gia obszaru dworskiego i, inspi'jenta "Ta A A TA APE D A Z l i f b ķi $ które się otbędsie UR 
nabycia, sj m j —r|dobr z roczną płacą 700 ziri i 400]B3CH FO za miejscem, ki KI; j A z 
a Ca, jako bańka | na podróże i wrzy dowej, „pisuje Się  niniejszem|przedni 1* wzmacniający trunek domowy.” A wiasnej ej : na dniu 16. marca 1879 o godzinie 3. po pałudnu 5 
dwie” ` ; : : 9 rozsełka prompt za pobraniem poczto- z ” DJE 
7 WW"; S: 3 manie koni, wolnem pomieszkaniem konkurs À wem, franco dworzec kolejowy dostarcza. LA 2 w zabudowaniu szkolnem w Komarnie 3 
i opałem, jako też dotacją w grun| _ Podania, zaopatrzone dowoda W beczkach po 25, 50 i 100 liter: Ar . DE 
Koriozot tach i sianożę iach, k*óra te posadajmi przynależności, odhytych studjów e A A mima ała N tor Ech i PX PORZADE DZIENNY: DX 
kauczukowe smarowidłofp'zez jeden rek ma być prowizo-i dokładnej znajomości ustaw pole] „ „ „ druga „ „p 20, bf 1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1878. DRQ 
do skór. 1572 2= 207077% , „1382 1-2 |tycznych, a względnie autonomi-|Czerwone wino prima „ p 28, kitts eq 2- Przedłożenie rachuaków. za rok 1878 i wydanie Dsrekcji po% 
0 SKOT. | Kompetenci wykazać się mają: ocznych, jakoteż znajomości prowa-|| n a A GK — jg dada woskowe 1 stearynowe 6 absolutorjum. ko 
Za najcęskonilezć o Rey hiidet igs Hieprzektoczyli lat 40dzenia' Ksiąg Rasowych i tachąmko| go i 2 . pofa ot. KOŚCIELNE i 22 3. Podział czystego zysku. st 
dotąd juperisjaggol TRO OBEJ Ra, sa 2 świadectwem co do wyższego wych, nakosiec dowodami dotych- L flaszka czerwonego wina sto- " POGRZEBOWE aś 4, Wybór uzupełniający jednego członka Rady Nadzorczej. ua: 
przęży, skórom przy powozach i t. p. egzaminu w leśnictwie. czasowe go zatrudnienia, wnosić na- łowego delikatuego .  . „40, p Peł 0 BRA J GAM Z Rady Nad T i 5 Hea 
takiej miękkości, elastyczności, nieprze- |Jj3. świadectwami co do dotychczaso |leży najdalej do czterech tygodni odj! flaszka wina pd 2 2 ałodk. „ a n sprzedaje. handel a(4 aay Nadzorczej Lowarzystua Zaliczkowego S 
makalności i trwałości, jakiej żadne wej praktyki w zawodzie łeśnio: |dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego n n WAW ana Jk pO A = W Komarnie dnia 2 ca 
Tine natodidij Biownadsje, UE. twa, miernictwa i admimstracji. obwieszczenia w urzędowej Gazecie kaos tab ETA A, psk Fr. Schubutha i syna ya | 28. lutego 1879. 1351 1 BRS 
A AE E ko: Podania na tę posadę wniesionejlwowskiej do Wydziału powiatowego.li szkrzynie po cenie kosztów. Obstalunki| $ wów, Rynek 45. HU Antoni Kuwarzyk, Dr. Zygmast Nawratil „6 
ank E, zka być mają do Administracji central- Urzędnicy winni podania swel? Sa adresowania R. AA iera ' : a « Pi Sekretarz. Przewadni«ącv Rady Naj»: rczej. Pf 
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a. T. Winkiera, we Lwowie. DJ „pd E Repo z we zwiń wnosić 7a pośrednictwem swychlkoło Pressburgu w Węgrzech. 1383 1—3. U s OSOON OO OOO ODIO OTO OE O O 
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